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Wychodssi codziennie o god zin ie  5 po połu­
dniu z w yjątkiem  dni pośw iątecznycfc.

N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 5 ee_ ■ 
tów, pocztą 10 centów. — B iuro  R edakcyi i Adm i- 
lis traey i ulica Czarnieckiego 1. 8. — L is ty  należy 
frankować. — Reklam acye otw arte wolne od opłaty .

Telefonu redakcyi n r. 88.

P renum era ta  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 z ł., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę  er, n i e 1 zł. 35 et. W  m iejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1  zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety lw ow skiej, o trzy­
m ują cało i półroczni abonenci b ezp łatn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1  s tyczn ia  do końca 
ezerw ea lub od 1 lipea  do końca g ru d n ia ; ćw ieróroezni i m iesięczni --a dop łatą  pierw si 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

tów,
sza.

Jednorazow e inseraty  obliezają się  po 7 oen- 
kilkorazow e po 6 eentów od m iejsca 1  wiwr-

Inse ra ty  p rzy jm u ją : w A ustryi i Niemćzeeb 
w szystkie ageneye anonsów ; we F ra n c y i, w P ary ża  
wyłąoznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G azetą  L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w o d n ik ie m ,  za czwarte ćwieróro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1  zł. 6 5  Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego ,,Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iz na­
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
illustrowany Ech > muzyczne, teatralne i ar­
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po lastępujące' cenie:

W a I i nwip • miesięcznie 62 ot-w e  Lw ow ie. kwartaluie j „ 86 ct,
Ma ni*nurinrvi * miesieczllk  92 etiNa p ro w incy i. kwartalnie 2 a . 76 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie

Prezydyum c. k. Namiestnictwa, z dnia
16 września 1890 r., 1. 10.070/pr., wzglę­
dem wyłączenia miejscowości Łabacz z okrę­

gu c. k. Starostwa w Złoczowie i c. k. Sądu 
powiatowego w Olesku, a wcielenia tej miej­
scowości od okręgu c. k. Starostwa i c. k. 
Sądu powiatowego w Brodach.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 24 
sierpnia 1890 r., 1. 3624/M.J. i wys. c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29 sier­
pnia 1890jjr., 1. 4.592 zostaje gmina i obszar 
dworski Łabacz, z dniem I stycznia 1891 r. 
z okręgu c. k. Starostwa w Złoczowie i c. k. 
Sądu powiatowego w Olesku wyłączoną a 
wcieloną do okręgu c. k. Starostwa i c. k. 
Sądu powiatowego w Brodach.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Liwów, 18 września.

Za dni kilka odbędą się w Ser­
bii wybory do skupczyny, to też już 
od dawna kraj ten jest areną nadzwy­
czaj ożywionej agitacyi, zebrań wybor­
czych i meetingów, wyprowadzających 
na jaw najrozmaitszych kandydatów 
do mandatów poselskich. Obok rady­
kalnych, będących obecnie panami po­
łożenia, spotykamy się dość często z 
kandydaturami dwóch innych stron­
nictw, liberalnego i postępowego, które 
w dotychczasowej Izbie nadzwyczaj 
słabo były reprezentowane. Ponieważ 
wszystkie polityczne i gminne urzędy 
znajdują się dzisiaj w ręku radykal­
nych, wyzyskujących bezwzględnie swe 
korzystne położenie, przeto frakeye opo­
zycyjne nie mogą liczyć na większe 
powodzenie, pomimo, że nowa konsty- 
tucya wprowadziła głosowanie, wedle 
skrutynium list. Gdy jeszcze przed

kilkoma tygodniami liberalni i postę­
powi byli pewni zdobycia przynajmniej 
trzydziestu mandatów, dzisiaj wielkiem 
jest pytaniem, czy potrafią osiągnąć 
tę cyfrę.

Przyczyny tego zaś ni tyle należy 
szukać w popularności i sile radykal­
nych, jak raczej w rozstroju i słabej 
w ogóle organizacyi stronnictw opozy- 
cyjnych. Liberalni już od dawna two­
rzą frakcyę, która posiada wprawdzie 
oficerów, nie ma jednak ani szeregow­
ców, ani generałów. Chociaż w szere­
gach ich nie brak ludzi inteligentnych, 
zręcznych mówców a nawet polityków 
w szerszym zakroju to przecież nie 
byli w stanie zdobyć sobie głębszego 
wpływu na masy ludności, które nie 
mogą zapomnieć temu stronnictwu, iż 
pomimo firmy liberalnej posługiwało 
się w. czasie, gdy było u steru, zbyt 
często reakcyjnemi środkami, a obok 
tego okazywało się znacznie bardziej 
russofilskiem niż radykalni.

Co się tyczy stronnictwa postępo­
wego, to takowe, mimo wiele obiecu­
jących zapowiedzi, nie potrafiło się 
w ten sposób skonsolidować, aby mo­
żna było rokować mu pomyślniejsze 
widoki. Ciągle jeszcze objawiają się u 
niego skutki tej niemocy, w jaką po­
padło po abdykacyi króla Milana, na- 
pierane w sposób gwałtowny przez ra­
dykalnych, którzy wzięli sobie wówczas 
poniekąd za zadanie zgnieść tak obóz 
postępowy i tak go ubezwładnić, aby 
na długie lata nie mógł się odważyć 
na jakąbadź akcyę. To też przewódcy 
tej partyi trzymają się ciągle na ubo­
czu, głosząc, iż dopiero po osiągnięciu 
pełnoletności przez króla Aleksandra 
t. j. w r. 1893 będą mogli wstąpić 
napowrót na widownię polityczną.

Sprawy krajowe.
(.Ankieta w sprawie reformy ustawy gminnej.)

Wczoraj zebrała się w sali radnej Wy­
działu krajowego pod przewodnictwem J. E. 
Marszałka krajowego, hr. Tarnowskiego, an­
kieta w celu ustanowienia zasad dla proje­
ktu ustawy gminnej dla drugorzędnych miast 
i miasteczek. Obecni byli J. E . Marszałek 
krajowy jako przewodniczący, c. k. radca 
dworu hr. Łoś, członkowie Wydziału Kra­
jowego pp. Romanowicz i dr. Wereszczyński, 
posłowie na Sejm krajowy dr. Fruchtman i 
J. Romańczuk, radcy Wydziału krajowego 
Michalczewski i dr. Piekosiński, wreszcie — 
dr. Władysław Lewicki, jako prowadzący 
pióro.

W osobnym artykule przed kilkoma ty­
godniami omówiliśmy potrzebę niezbęduą 
reformy w organizacyi gminnej drugorzę­
dnych miast i miasteczek w kraju. Tutaj 
nadmienić musimy, że ankieta krajowa zw< ■ 
łana przez Wydział krajowy w r. 1887 dla 
wypracowania projektu reformy gminnej, u- 
znała była jednogłośnie, że postanowienia 
jednej i tej samej ustawy gminnej nie da­
dzą się należycie zastosować dla miast, mia­
steczek jak i gmin wiejskich, z powodu wiel­
kiej różnicy w zasobach inteligencyi i środ­
ków materyalnych w każdej z tych katego- 
ryj gmin istniejących. Przeciwnie, postano­
wiono już wówczas, że należy wydać 8 od­
rębne statuta gminne dla miast większych 
(30), dla miast drugorzędnych i miasteczek 
(około 270) i dla wsi (reszta 6.500). Nastę­
pnie wypracowano ustawę dla miast więk­
szych, która 13 marca 1889 uzyskała Naj­
wyższą sankcyę i w roku bieżącym wszędzie 
już wżycie weszła. Jak wiadomo, w ustawie 
tej zastosowano następujące 4 główne zasa­
dy : 1) wzmocniono organizacyę Zarządu 
miejskiego przez otworzenie Magistratów, 
zorganizowanych według starej mody — nie­
gdyś i u nas obowiązującej; 2) postanowiono 
warunki uzdolnienia dla urzędników miej­
skich; 3) oddano policyę miejscową w ręce 
burmistrza; 4) skrócono tok instancji w spra­
wach policyjnych.

Obecnie przystąpić należy dc wydania 
anologicznych postanowień dla miast drugo­
rzędnych i dla miasteczek. — Zasady tej
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^uz kareta wjeżdżała w ulicę, na której 
stał cyrk Dekodera, gdy podchwyciłem :

— w karecie.../ Może się 
mnie uda łatwiej i prędzej dobić targu. Tu 
chyba tylko o niego chodzi, a  i Dekoder ze 
mną będzie szczerszy i otwarłszy.

Pani Mary a spojrzała mi w o c zy .
— Gdybym mogła kuzynkowi ufać?— 

wtrąciła, przymilając się.
— Czyż myślisz pani, ze pragnę Je­

rzego widzieć mężem Nory ?... . .
_  Nie, ale w takich cierpieniach, traci

się zaufanie do wszystkich.
Kareta się zatrzymała. #
  Więc idź — szepnęła niewiasta,

wlepiając we mnie błagalny wzrok.
Wyskoczyłem z pojazdu i biegłem do 

1-:an< elaryi dyrektora cyrku. W tej chwili 
byłbym dał dużo, by mi się powiodło spełnić 
życzeu.ie tej kobiety, przywiązującej don tyle, 
co do życia może wartości.

Pan Dekoder siedział przy biurze i za­
jęty był wypłatami. Przywitał mnie z wła­

ściwą sobie uprzejmością, w której jednak 
przebijała rubasznośó ex-wojskowego, starego 
autoramentu.

Usiadłszy na krześle naprzeciw niego, 
zagadnąłem:

— fke będę pańa długo nudził i bez 
wstępów zaproponuję panu.... interes 1

— Interes? jaki?
— Czy byś dziś opuścił Warszawę?
— Gdyby mi się trafił lepszy interes, 

dla czego nie?
— Gdyby panu wypłacono likwidacyę 

strat i możliwych zysków podczas jego pro­
jektowanego tu pobytu....

Dekoder się uśmiechnął, rzuciwszy na 
mnie krótkiem i sprytnem spojrzeniem.

— Chodzi tu panu, by Norę usunąć 
Georgowi ?

— Tak! niechby! — bąknąłem.
Dekoder się zamyślił i oczy wytrze­

szczył w kierunku okna.
— Nie wiem, czy panu wiadomo, że 

Nora jest pełnoletnią i ona jest właściwie 
właścicielką cyrku. Ja nie jestem wyzyski­
waczem sytuacyi, ani myśliwym na pani­
czów.... Naturalnie, że opuścić bym tylko 
mógł Warszawę, gdyby mi kto wypłacił tę 
sumę, którą się spodziewam do czerwca w niej 
wyci4gnąó.... tu mi nie źle idzie, jak pan 
wiesz zapewne.... W tym jednak wypadku, 
tak rozumiem rodzinę, pragnacą nie dopuścić 
małżeństwa....

Tu się zamyślił. Jakiś smutny wyraz 
przebiegł po jego zużytem obliczu i kończył:

— Iż Minimalnie bym rachował straty 
i zyski, ale choćby i na nie, a będą one 
zawsze doniosłe, zgodziła się rodzina, to 
choćby mi dała drugie tyle, a Nora nie 
chciała opuścić Warszawy, to bym.... nic nie 
poradził 1

I Mówił to tak krótko i węzłowato, tak 
| płynnie i naturalnie, że mi tylko dwa pyta­

nia jeszcze nasuwały się na usta. Z pierw- 
szem więc wystąpiłem.

— Ueżby więc wynosiła suma?...
Dekoder nachylił się nad biurkiem i

zaczął ołówkiem, który trzymał w dłoni, coś 
notować po papierze, a przy tern mówił:

— Wiedz pan przynaimniM, co to jest 
poruszenie takiej machiny, jak mój cyrk. Trze­
ba wypłacić wszystko wszystkim, według kon­
traktów, a więc całego personalu mieszkania 
do czerwca, jak je powynajmowali, a dziś 
jesteśmy w końcu stycznia, trzeba pozrywać, 
trzeba ułożyć się z dostawcami owsa, siana 
i słomy, którzy nie omiiszkają wyzyskać po­
dobnego położenia. Trzeba wedle przyjętego 
zwyczaju wypłacić całemu personalowi pół 
miesięcznej gaży, co się w tych nadzwyczaj­
nych, ale trafiających się wypadkach nazywa 
entre de deplacement imprevu. To wszystko 
załatwiwszy, darowawszy to, co się dostaw­
com i różnym ludziom, jak setkom posłu­
gaczy, awansowało, zmarnowawszy rzeczy ku­
pione i do czerwca, .do zużycia przeznaczone, 
a których transport się nie opłaca, muszę o- 
bliczyć dyfferencyę moich dochodów, które 
tu są średnie, a tam.... gdzieś, mogą być

Truchlałem z sekundy na sekundę i 
widziałem, iż Dekoder miał słuszność, a 
szaleństwem by było, choćby jego słuszne 
żądania zaspokajać. Nie dostrzegałam już 
możliwości dojścia tą drogą do układu, gdy 
Dekoder podchwycił:

— Suma ta byłaby względnie baje­
czną, gdyby nie jedna okoliczność. Ja nie 
lubię Warszawy i ja.... i ja nie życzę sobie 
nawet, by Nora wyszła za Georgia.... Ona 
ma lat dziewiętnaście i.... — urwał, zamy­

ślił się i dodał kończąc — cieszyłbym się, 
gdyby zechciała opuścić to miasto i uwal­
niając tego George’a.... zapomnieć o nim.... 
Nora, to cyrk, to jego sława.... Nie może 
wyjść za takiego....

Znów urwał i zawołał:
— Jeśli więc Nora się zgodzi, to przyj­

mę trzydzieści tysięcy rubli....
Suma była dużą, ale zrobiła mi wra­

żenie małej, bo na znacznie większą byłem 
przygotowany. Po chwil' namysłu zaga­
dnąłem :

— W ięc, skoro jesteśmy prawie w 
spółce.... panie Dekoder, to, jak się wziąć 
do Melle Nory ?

Dyrektor uśmiechnął się i po pauzie 
podchwycił.

— Komuż tak zależy na tern?...
— Siostrze Georgia.
— To osoba.... w wieku?
— Lat trzydzieści i kilka... młoda 

kobieta!
Dekoder zmienił ton i ciszej mówił :
— Nora, widzisz pan, jest bardzo ro­

zumną i szczerą osobą. Wątpię, bysięznćw 
Georgom łudziła.... Jeśliby siostra Georga. 
chciała sama z nią pomówić otwarcie, jak 
z kobietą, równą sobie, która jest baletnica, 
a nie, jak z baletnicą, to zdaje mi się, iżby 
pierwsza sama wyjechała. Gest wie ’ noble 
erśature — dodał i umilkł

Wybiegłem, uściskawszy dłoń Deko­
dera, obiecująe być u niego jeszcze tego 
samego dnia. 5

Pani Marya czekała na mnie z nieopi­
saną trwogą, którą, jak wszystkie swoje uczu­
cia, powłoką pozornej obojętności, pokryć usi­
łowała.

— Ile ? — szepnęła, gdy powóz ru-
rfzył.



I

organizacyi uchwalono na wczorajszej ankie­
cie. Dopiero na podstawie tych zasad będzie 
mógł Wydział krajowy przystąpić do ułoże­
nia projektu ustawy. Uchwalone wczoraj 
przez ankietę zasady przyszłej organizacyi 
małomiasteczkowej są, następujące:

ustawy krajowej z r. 1873, obowiązującej w 
Dalmacyi).

4. Ażeby zapobiedz niedbałości w pro 
wadzeniu rachunków z gospodarstwa miej 
skiego, tudzież aby wprowadzić porządek w 
administracyę miejską, postanawia ankieta

1. Ankieta ushwala, źe w projekcie do następujące zasady: 
ustawy dla miast drugorzędnych i miaste- a ) najdalej w miesiąc po upływie roku
czek należałoby, tak jak się to stało w usta­
wie dlas30 miast, silniej zaznaczyć, że Zwierz­
chność gminna jest organem, zarządzającym 
a Rada gminna tylko uchwalającym i kon­
trolującym, ażeby wdzieraniu się Rady gmin­
nej w egzekutywę stanowczo zapobiedz. Za­
razem należy odpowiedzialność naczelnika 
gminy ściśle określić i postanowić, źe urzę­
dnikowi gminy ani się zrzekać swych praw 
i obowiązków na kogo innego, ani odpowie­
dzialnością swą z nikim się dzielić nie 
wolno.

2. Ponieważ w gminach drugorzędnych 
miejskich najdotkliwiej uczuwać się dawały 
braki w prowadzeniu rachunkowości kasy, 
przeto ankieta uchwala, że należy umieścić 
następujące postanowienia w ustawie: Wy­
dział krajowy orzeczeniem postanowi, które 
miasta lub miasteczka obowiązane są trzy­
mać kasy era i kontrolora, a względnie je­
dnego z nich. Przyczem ma być wydana 
dwojaka instrukcya rachunkowa: dla miast 
i miasteczek większych według wzoru in- 
strukcyi, wydanej przez kancelaryę nadworną 
z r. 1836, druga zaś dla miast i miasteczek 
mniejszych, na tym samym wzorze oparta 
jednakże nieco mniej w zastosowaniu wyma­
gająca formalności.

3. W celu zaostrzenia kontroli nad go­
spodarką miast drugorzędnych i miasteczek, 
uchwalono w ustawie następujące postano­
wienia umieścić: Rada gminna obowiązaną 
jest skontrolować kasę miejską i kasy za­
kładów i funduszów, pod zarządem miejskim 
zostających przynajmniej cztery razy do ro­
ku, za pośrednictwem wybranej komisyi. Ko- 
misya kontrulująca obowiązaną jest po każ- 
dem skontrze przedłożyć sprawozdanie na­
czelnikowi gminy, który je  poda do wiado­
mości Rady gminnej i przedłoży w odpisie 
Wydziałowi powiatowemu.

Każdy członek Rady, wybrany do ko­
misyi kontrulującej obowiązany jest przyjąć 
mandat, jeżeli nie udowodni absolutnej nie­
możliwości pełnienia obowiązków członka 
komisyi kontrulującej.

Jeżeliby członkowie komisyi kontrolu­
jącej, nałożonym na nich obowiązkom zadość 
nie czynili, może Wydział powiatowy zasą­
dzić każdego z członków na grzywnę, aż do 
20 zł., oraz zarządzić szkontrum kasy gmin­
nej i kas zakładów i funduszów, pod zarzą­
dem gminy stojących, na koszt gminy.

Nadto obowiązany jest Wydział powia­
towy, w miarę potrzeby szkontrować niespo­
dziewanie kasę gminną.

Dalej uchwalono zalecić Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia przy 
kodyfikowaniu ustawy, następujący wniosek, 
obostrzający pełnienie obowiązków komisyi 
kontrolującej: , Członek Rady, jeżeli był dwa 
razy przez Wydział powiatowy karany grzy­
wną bez skutku, może być skazany na utratę 
urzędu radnego, orzeczeniem Namiestnictwa 
w porozumieniu z Wydziałem kraj. (według

administracyjnego, obowiązany jest naczelnik 
gminy przedłożyć radzie gminnej roczne ra 
chunki wszystkich funduszów;

ł>) rada gminna obowiązaną jest spraw 
dzić roczne rachunki wszystkich funduszów 
najdalej do dwu miesięcy po ich przedło­
żeniu ;

c) jeżeliby komisya Rady gminnej, wy 
brana do sprawdzenia rachunków, obowiązko­
wi swemu, w terminie ustawą oznaczonym, 
zadość nie uczyniła i zwłoki należycie nie 
usprawiedliwiła, może Wydział powiatowy 
nałożyć grzywnę na poszczególnych członków 
aż do wysokości 20 złr. i zażądać od Rady, 
ażeby inną komisyę wybrała;

d) jeżeliby i to zarządzenie skutku nie 
odniosło, lub jeżeliby rachunki gminne były 
niedbale sprawdzone i znaczniejsze niepra­
widłowości pominięte, natenczas może Wy­
dział pow. zarządzić sprawdzenie rachunków 
na koszt gm iny;

e) przeciw zarządzeniu Wydziału pow., 
zarządzającemu sprawdzenie rachunków na 
koszt gminy, przysługuje Radzie gminnej re- 
kurs do Wydziału krajowego;

/) jeżeli gmina wzbrania się uiścić 
kosztów sprawdzenia, może Wydział powiat, 
takowe w budżet gminy wstawić i pokryć 
dodatkami do podatków.

(Dokończenie nastąpi)

(Kwestya języlca czeskiego. — Zgromadzenie 
w Ołomuńcu).

Hlas Naroda donosi, że w sprawie za­
prowadzenia języka czeskiego, jako urzędo­
wego w wewnętrznej służbie, Rząd dotych­
czas nie powziął uchwały, chociaż w odno- 
śnem Ministerstwie zajmują się tąkwestyą. 
Rząd przeciw żądaniu dr. Riegera w tej 
kwestyi podnosi, jako główną przeszkodę za­
chowanie się Młodoczeehów, którzy nie chcą 
jasno określić swego stanowiska i tak jak
w s p r a w ie  u g o d y  o g r a n ic z a ją  s ię  d o  s a m e j
negitcyi. Młodoczesi, według tego samego 
dziennika, oświadczyli, że gotowi są wysłać 
trzech delegatów na konferencyę, którą, jak 
wiadomo, zaproponowali Staroczesi, celem 
porozumienia się, czy nie byłaby możebną 
wspólna akcya obu stronnictw w tej sprawie.

W Ołomuńcu odbyło się 14 b. m. 
zgromadzenie czesko-morawskiego central­
nego stowarzyszenia włościan. Stowarzysze­
nie to o tendencyach, przeważnie ekonomi­
cznych, powołali do życia Młodoczesi. Staro­
czesi przystąpili jednak do niego, nie chcąc 
ściągnąć na siebie mnóstwo zarzutów, z po­
wodu braku udziału. Na zgromadzeniu prze­
wodniczącym wybrano młodoczeskiego posła 
Yyslowzila. Do wydziału stowarzyszenia nie

wybrano ani jednego Staroczeeha. Pierwszą 
czynnością stowarzyszenia ma być agitacya 
za utworzeniem rady kultury krajowej dla 
Morawy.

Zjazd Monarchów w Bohnstock
Zamek Rohnstock na Szląsku pruskim, 

w którym odbywa się zjazd Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem II. 
a to z okazyi manewrów szląskich, jest wła 
snością hr. Bolka Hochberga, generalnego 
intendenta król. teatrów berlińskich, a naj­
młodszego synaks. Pszczyńskiego, który zmarł 
w roku 1855. Dokoła zamku leżą rozległe 
dobra hr. Hochberga. Nad upiększeniem i 
przygotowaniem mieszkania dla Dostojnych 
Gości, pracowała przez czas dłuższy liczna 
rzesza robotników. Cesarz Wilhelm, w któ­
rego otoczeniu znajdują s ię : kanclerz Ca- 
prm , szef sztabu armii niemieckiej generał 
kawaleryi hr. Waldersee, generał-adjutanci 
Wittich i Hahncke, oraz marszałek domu 
dworu cesarskiego h r . , Eulenburg, zajmuje 
parter zamku; Dostojny jego Gość, Monar­
cha austryacki, zamieszkał w apartamentach 
pierwszego piętra. Z zamkiem wiążą się 
wspomnienia historyczne. Tu po pamiętnej 
bitwie pod Hohenfriedberg zajął kwaterę 
naczelny wódz armii saskiej, sprzymierzonej 
z austryacką, książę Weissenfels — i tu 
wówczas także zanocował Fryderyk II pru­
ski, który później nieraz jeszcze bywał go 
ściem hr. Hochberga. Starsze części zamku 
pamiętają jeszcze owe czasy. Postać obecną 
zawdzięcza gmach dzisiejszemu właścicielo­
wi, który go ze smakiem artystycznym prze­
budował w stylu odrodzenia. Nagromadzono 
tu całe skarby sztuki. Jedną z cenniejszych 
ozdób stanowią liczne gobeliny. Najj. Cesarz 
Franciszek Józef zajmuje 5 komnat. Do po­
koju mieszkalnego, udekorowanego cennemi 
malowaniami ściennemi, przytyka pracownia 
hr. Hochberga, która będzie też stanowiła 
pracownię cesarską. Obok znajduje się sy­
pialnia, w której oko znawcy uderza śliczny 
obrazek Rafaela, przedstawiający Zwiastowa­
nie. Dalej znajduje się pokój jadalny do śnia­
dań, z bogatym zbiorem cennej porcelany, 
oraz salon, przybrany w śliczne gobeliny. 
Najj. Cesarzowi austryaekiemu towarzyszą: 
Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky, 
generalni adjutanci hr. Paar i Bolfras, szef 
sztabu generalnego bar. Beck, adjutant oso­
bisty bar. Weber, pułkownik Pierer, oficer 
ordynansowy kap. Eberhardt, adjutant przy­
b o c z n y  m a jo r  b a r .  P a a r ,  kilku in n y c h  c f ia e -
rów, urzędników i lekarz przyboczny. Z wy­
jątkiem hr. Kalnoky’ego i gen. Capriyi, któ­
rzy zajmą mieszkanie w sąsiednim zamku 
Hausdorf, należącym do hrabiny Schweinitz, 
ały powyższy orszak obu Monarchów znaj­

dzie pomieszczenie w zamku Rohnstock.
Wszystkie niemal dzienniki berlińskie 

podnoszą znaczenie zjazdu Monarchów na 
Szląsku, a Nat. Ztg. uważa go wypadkiem 
charakteru bezwzględnie politycznego w du­
chu wzmocnienia i zgłębienia polityki po­
kojowej. Dziennik ten zaznacza dalej, iż za- 
zarówno ze strony niemieckiej, jak austrya- 
ckiej wyszła już inicyatywa do rozszerzenia 
przymierza, zwłaszcza pod względem ekono­
micznym.

— Trzydzieści tysięcy! I p r a ^ je ż d ^ ^ p rz e z  W arnawę
Odetchnęła głębok p py j j ^ kowie panujących domów, .jak i milio-

tała. 1 • '
— To dużo?
— Bardzo mało i bardzo dużo — od­

parłem i tu jej opowiedziałem szczegółowo, 
treść mojej konferencyi z Dekoderem. Gdy 
skończyłem, pomrużyła tylko oczami według 
zwyczaju, gdy coś ją  wewnętrznie trawiło 
i nagle pociągnęła za sznurek, prowadzący 
do ramienia furmana. Tenże w tej chwili 
zwolnił biegu koniom, odwrócił się i nachylił 
do przedniej szyby karety.

— Hotel Europejski! — zawołała pani 
Marya.

— Więc pani wiesz nawet, gdzie mie­
szka Melle Tebe — podchwyciłem i zaraz da­
lej ciągnąc, tonem nie rady, lecz przerywa­
nej myśli.

— Może by się namyślić, może.... od­
wlec....

— Nie I trzeba skończyć 1 Na wszystko, 
wyjeżdżając z domu byłam zdecydowaną i 
gotową.

— I  na wizytę u Nory?
— Al — obruszyła się hrabina — to 

nie 1 Ale i to poświęcenie złożę na tym oł­
tarzu. Snać Jerzy jest przeznaczonym, bym 
doznała różnych upokorzeń, bez których bym 
była przeżyła.... do końca.

— Więc jedziemy do....
— Do tej hecarki!

. — ^ a  miłość Boga — zawołałem przy­
pominając sobie zdanie Dekodera — sta­
rajże się pani ochłonąć, i wybić sobie z głowy, 
że się za chwilę znajdziesz przed.... hecarka.

— A przed kim? _  zapytała ze zdu- , 
mieniem pani Marya.

— Znajdziesz się pani — odparłem — 
prawdopodobnie, bo nigdy u tej pani nie by-

nerzy i znakomitości. Będziesz mówić z osobą 
wykształconą, władającą wszystkimi językami, 
przyzwyczajoną do komplimentów mężczyzn, 
będących kwiatem europejskich stolic,) wy­
dającą wreszcie rocznie dwa razy tyle może 
jeśli nie więcej, jak pani....

Tym razem kobieta tak była zadziwio­
ną i zaciekawioną, iż oblicze jej, nie ukry­
wało wrażeń. Słuchała mnie z oczami we 
mnie wlepionemi i zdawało się, że powoli 
ją ogarniał przestrach, połączony zwykle z 
ciekawością rzeczy niewidzianej, z audyen- 
cyą u osoby, od której chwilowo losy nasze 
zawisły.

Ekwipaż się zatrzymał i wyskoczyw­
szy podałem dłoń moją pani Maryi, której 
ręka drżała.

Pierwszy raz widziałem tę kobietę, lek­
ko pomieszaną i nie umiejącą pomieszania 
ukryć.

Panna Tebe 1 — zawołałem do portyera.
— Numer siódmy! — odparł tenże — 

na pierwszem piętrze 1
Stanęliśmy u portu. Numer siódmy 

tworzył przedpokój, w którym stał tylko 
stół, przykryty dywanem z dużą japońską 
wazą, przepełnioną biletami. Lokaj, ubrany 
w liberyę, wziął od nas kartę i zaniósł do 
swojej pani.

Tymczasem pani Marya rozglądała się 
po pokoju i szepnęła:

— Zdawałoby się, że jesteśmy dans 
le grand monde.

— Bo w nim jesteśmy — odparłem, 
chcąc tern lepiej przygotować hrabinę po

uprzejmości, od której wszystko zależało — 
le grand monde składa się ze znakomitości 
wszystkich rodzajów.

— Pani prosi! — zawołał lokaj uchy­
lając nam drzwi do apartamentu, składają­
cego się z kilku pokojów, z których, w trze­
cim znajdowała się Nora. Skoro tylko sta­
nęliśmy we drzwiach powstała z kanapy, i 
podbiegła ku nam, mówiąc:

— Przepraszam, że państwa przyjmuję 
przy śniadaniu, ale domyślam się, że macie.... 
pilny interes.

Tak pani! — wybełkotałem.
Nastąpiła chwila milczenia, podczas 

trwania której zajmując miejsce, objąłem 
okiem pokój. Zawalony on był kosztownemi 
drobiazgami. Nora wskazując hrabinie krze 
sło obok siebie, sama usiadła na kanapie, 
przed którą stał stół z tacą, pełną srebrnych, 
złoconych naczyń o koralowych rączkach.

Nora jadła pierwsze śniadanie. Znać 
dopiero była wyszła ze swojej sypialni, bo 
śniadanie stało jeszcze nietknięte, a ogromny 
srebrny słoń, stojący w pośrodku stołu, dźwi­
gał na sobie rodzaj tacy pełnej listów i ga­
zet, nadeszłych ranną pocztą.

Ta dekoracya gabinetu baletnicy do 
reszty zmięszała panią Maryę Siedziała 
milcząc, z oczami wlepionemi w słonia, któ­
ry był arcydziełem sztuki złotniczej i miał 
zęby z kości słoniowej, oczy z rubinów 
a siodło na sobie z drogich kamieni, naśla­
dujących deseniem turecki dywan.

(C iąg  dalszy nastąp i).

Regulacya „Bramy żelaznej
Do Połit. Corr. donoszą % Pesztu iż 

w tamtejszych dobrze poinformowanych ko­
łach spodziewają się, że zetknięcie się mi­
nistrów węgierskich z serbskimi podczas 
inauguracyi robót regulacyjnych około Bra­
my żelaznej, przyczyni się do rychłego i po­
myślnego załatwienia bieżących kwestyj 
spornych.

Wśród uroczystości inauguracyjnych za­
szedł epizod, któremu szczególnie w obecnej 
chwili nie można odmówić rzeczywiście 
pewnego znaczenia politycznego. Mamy tu 
na myśli toast, jaki w Herkulesbad wzniósł 
prezes gabinetu węgierskiego hr. Szapary, 
w języku francuskim na cześć króla serb­
skiego. Toast ten brzm i:

„Jeśli badamy historyę ostatnich stu­
leci, to znajdujemy w niej liczne karty, 
które świadczą o ścisłych stosunkach, jakie 
istniały między Węgrami a Serbią Oba 
wojownicze narody walczyły często razem 
przeciw nieprzyjacielowi, który dawniej był 
naszym wspólnym nieprzyjacielem. Również 
między obu krajami panowały dawniej naj­
ściślejsze stosunki handlowe. W ciągu tego 
wieku_ przyłączyliśmy się do postępów za­
chodniej cywilizacyi. Uroczystość, którą dziś 
obchodzimy, jest uroczystością postępu i cy­
wilizacyi, jest ponownym dowodem, iż do­
kładamy wszelkich zabiegów, aby dawniej­
sze zaniedbania powetować. Cieszę się, iż 
tak jak dawniej zostajemy w najlepszem 
porozumieniu z naszym sąsiadem serbskim. 
Nie ma najmniejszego powodu, aby to przy­
jazne porozumienie nie miało być odnowio- 
nom, zwłaszcza, gdy dynastya Obrenowiczów 
oddawna uznała, iż utrzymanie przyjaznych 
stosunków między Austro-Węgrami a Serbią 
jest w interesie obu państw. Wznoszę toast 
na pomyślność członka tej dynastyi, króla 
Aleksandra. Życzymy mu najserdeczniej, aby 
swoim krajem przez długie lata najlepiej 
rządził, aby naród jego był zadowolony i 
pozostawał w najlepszej harmonii z panują­
cą dynastyą". Na toast odpowiedział, jak już 
wiadomo z depesz, prezes gabinetu serbskie­
go Gruicz toastem na cześć Najj. Monarchy 
austryackiego, przyczem zaznaczył, iż Ser­
bia jest gocową do najserdeczniejszej przy­
jaźni. W obec pewnego naprężenia, jakie pa­
nowało w stosunkaeh między Austro-Wę- 
grami a Serbią, a niemniej w obec luźnych 
manifestacyj w Serbii, zwróconych przeciw 
Austro-Węgrom, toasty powyższe, wygłoszone 
przez oficyalnych przedstawicieli rządów, na­
bierają ogólniejszego znaczenia politycznego.

Kilka słów jeszcze o t. z. „Bramie że­
laznej11.

Nazwę „Bramy żelaznej" nadano ma­
sie skał, znajdujących się w korycie Dunaju 
pomiędzy Starą Moldową a Turn Sewerinem. 
Skały te w niektórych miejscach wystają p0 
nad wodę, w innych znów tworzą ławę ska­
listą, a w innych wreszcie tworzą wodo­
spady Przez to żegluga na Dunaju doznaje 
ogromnych trudności: jeżeli stan wody jest 
niski, wówczas okręty wcale nie moga prze­
płynąć Bramy żelaznej; jeżeli zaś stan wody 
jest wysoki, wówczas mogą wprawdzie prze­
płynąć, ale zachować muszą jak największą 
ostrożność, ażeby nie uderzyć o skały.

O usunięciu przeszkód żeglugi na Du­
naju koło Bramy żelaznej myślano już od­
dawna.

Cesarz rzymski Trajan kazał wybudo­
wać kanał spławny, omijający skały bramy 
żelaznej. Z kanału tego dziś jeszcze resztki 
zostały. Zamieszki polityczne wieków póź­
niejszych sprawiły, że przestano zajmować 
się tą sprawą.

Dopiero Stefan hr. Szechenyi, w roku 
1830 podjął tę już zapomnianą myśl i przez 
całe życie swe pracował nad jej urzeczywi­
stnieniem. — Pozyskał on dla tej sprawy 
palatyna węgierskiego, Arcyksięcia Józefa, 
sułtana, i księcia serbskiego Mikołaja Obre- 
nowicza, a najsławniejsi inżynierowie owych 
czasów Beszedes i Vasarhelyi wypracowali 
plan regulacyi. Plan ten służy za główną 
podstawę robotom teraz rozpoczętym.

Nastały burze roku 1848, a potem woj­
na krymska i znów zapomniano o Bramie że­
laznej, aż dopiero minister Barosz w roku 
1887 wziął się energicznie do dzieła i po 
długich rokowaniach roboty regulacyjne po­
wierzył budapeszteńskiemu inżynierowi Ju ­
liuszowi Hajdu, który wszedł w spółkę z 
brunświckiin fabrykantem maszyn Hugonem 
Lutterem, tudzież z berlińskim bankiem es- 
kontowym. W lipcu poczęli przedsiębiorcy 
sprowadzać maszyny i narzędzia potrzebne 
do robót, które są bardzo żmudne. Trzeba 
będzie wysadzić i uprzątnąć jakie pół mi­
liona kubicznych metrów skał, po większej 
części podwodnych, w niektórych miejscach 
rozszerzać a w innych znów zwężać koryto 
Dunaju, nadto w y b u d o w a ć  w wielu miejscach 
groble kamienne (np w jednem miejscu 6'5 
kilometra długą), a koło ^ ajmebezpieczniej- 
szej katarakty trzeba będzie wykuć w ska­
łach kanał 60 metrów szeroki a przeszło ki­
lometr długi. Koszta robót obliczono na 8 
mili. zł.; w rzeczywistości będą one niewą -



pliwie daleko większe. — Przedsiębiorcy o- 
bowiązani są całe dzieło ukończyć w roku 
1895.

Niemiecka socjalna demokracja 
a religia.

Przewódcy socyalnej demokracyi  ̂w 
Berlinie sposobią się do nowej agitacyi, która 
ma byd wymierzoną przeciw religii. Celem 
jasnego oznaczenia stanowiska żywiołów prze­
wrotu w obec religii i oświadczenia, że każdy 
socjalny demokrata jest już z natury swej 
bezwyznaniowcem, zwołano w Berlinie wiel­
kie zebranie ludowe, przyczem zaproszono 
do uczestnictwa wszystkie stowarzyszenia ro­
botnicze i rzemieślnicze.

Na czele ruchu za wypowiedzeniem 
wojny kościołowi i religii, stoi niejakiś Vog- 
therr, wybrany niedawno temu na członka 
berlińskiej reprezentancyi miejskiej. Już na 
kilku zebraniach socyalno-demokratycznych 
odezwał się Vogtherr z żądaniem, ażeby socy- 
alni demokraci przyjęli do programu swego 
bezwyznaniowość, a agitacya jego, zasilana 
przez licznych stronników, poczyna powoli 
wydawać, owoce, albowiem pastorowie ber­
lińscy otrzymują obecni# liczniej niż w la­
tach ostatnich deklaracye, dotyczące wystą­
pienia.z kościoła ewangelickiego.

Że Yogtherr podjął agiiacy ę właśnie 
obecnie, tłómaczyó trzeba głównie wzglę­
dem na spis ludności, mający się od­
być dnia 1 grudnia r. b. P. Vogtherrowi za­
leży bardzo na tern, ażeby już do dnia tego 
wystąpiła z kościoła jak największa liczba 
socyalno-demokratów, i ażeby cyfra bezwy­
znaniowców, jaką spis wykaże, była impo­
nująca.

Nad stosunkiem socyalnej demokracyi 
do religii obradowano w obozie socyalno- 
demokratycznym już niejednokrotnie. W do­
tychczasowym programie socyalistycznym 
uważano „religię jako sprawę prywatną11 i 
dlatego znajdujemy w spisie posłów do par­
lamentu, przy nazwiskach posłów socjali­
stycznych, podane wyznania najrozmaitsze. 
Z 85 posłów, wybranych roku bieżącego, 
figuruje pięciu w charakterze bezwyzna­
niowców, siedmiu w charakterze dysydentów, 
czterech jako wolno-religijni, siedmiu jako 
luteranie, jeden jako katolik, jeden jako staro­
katolik, trzech jako starozakonni, podczas 
gdy siedmiu nie podało w ogóle żadnej 
wzmianki o swem wyznaniu.

Pierwszy, który w Niemczech agitował 
za bezwyznaniowością socyalnej demokracyi, 
był reprezentant czerwonego internacyonału, 
Jan Most. Zabiegi jego rozbiły się wszelako 
o opór przewódzców socyalno-demokraty- 
cznyeh, którzy ateizmu nie chcieli wnieść 
do programu socyalnej demokracyi, głównie, 
ażeby od siebie nie odpychać ludności wiej­
skiej, która już z natury zachowawcza, naj­
więcej jest konserwatywną w kwestyach re­
ligijnych.

Z wielu stron pojawis się zdanie, iż 
wielki wiec socyalno-demokratyczny, mający 
się odbyć na początku przyszłego miesiąca 
w Hali, nie przyjmie zasad p. Vogtherra do 
programu stronnictwa; nie uczyni zaś tego 
głównie ze względu na ludność, mieszkającą 
we wschodnich dzielnicach monarchii pru­
skiej, czyli ze względów na ludność polsko- 
katolicką. Tak przynajmniej oświadczają or­
gana socyalno-demokratyczne, które jak w 
wielu innych sprawach, tak i w kwestyi re­
ligijnej, odznaczają się przynajmniej otwar­
tością. Zasadniczo wszelako — o tem wątpić 
nie można — są i pozostaną wszyscy so- 
cyaJni-demokraci niemieccy ateistami, co 
stwierdzili oficyalnie już w roku 1877 i 1878.

. ^ ° f r ec wyraźnej zgubnej tendencyi 
żywiołów przewrotu, uważają dzienniki za 
potrzebne podnieść, iż rzeczą kościoła, prasy 
ludowej i całej inteligencyi będzie dzisiaj 
więcej niż kiedykolwiek zwracać uwagę kół 
10 hCZJ CA na to’ J^ ich  celów ostatecz­
ne %*y socyalna demokracya niemiecka i 

czego ro otnicj mogliby się spodziewać, 
gdyby wpadli w jej 8ieci

Sprawa armeńska.
Z Konstantynopola donoszą do Polit. 

Corr.f że na audyencyi, jaką ambasador au- 
stryacki br. Calice miał u sułtana w ceju 
urzędowej notyfikacyi zaślubin Najd. Areyks. 
Maryi Waleryi, oraz w celu pożegnania się 
przed wyjazdem swoim na urlop, sułtan sam,- 
z własnego popędu, poruszył sprawy armeń­
skie. Sułtan miał się przytem wyrazić, że 
sprawy te od dłuższego czasu sprawiają mu 
wielką troskę i że radby zaspokoić wszelkie 
słuszne żądania Armeńczyków, gdyby tylko 
żądania te nie szkodziły interesom całego 
państwa i nie obrażały uczuć innych naro­
dowości. Miał sułtan podnieść dalej, że zaj­
ścia w Kumkapu zostały przez prasę zagra­
niczną, a w szczególności angielską, mocno 
przesadzone i że jest w tej robocie ręka Tur- 
cyi nieprzyjazna. Częste są w tej prasie 
narzekania na rozmaite zaniedbania, a ni­

gdzie nie ma choćby wzmianki o faktycz­
nych usiłowaniach, dążących ku poprawie 
stosunków. Zdaniem sułtana, głównie Armeń- 
czycy, żyjący po za granicami swej ojczyz­
ny, sieją ziarno niezadowolenia i nienawi­
ści, a nie idzie im wcale o reformy, lecz o 
autonomię, bo w razie jej zaprowadzenia u- 
zyskaliby korzystne dla siebie posady. ,W 
końcu wyraził sułtan nadzieję, że poczynio­
ne już kroki przygotowawcze dadzą pomyśl­
ne rezultaty.

Br. Calice w odpowiedzi swej miał, 
jak mówią, zaznaczyć, że zarówno Austro- 
Węgry jak i zaprzyjaźnione z niemi mocar­
stwa są jak najmocniej przekonane o szla­
chetnych zamiarach sułtana, i że żadne z 
tych mocarstw nie poprze jakiejkolwiek Tur- 
cyi nieprzyjaznej tendencyi. Mimo to je­
dnak zaprzeczyć się nie da, że w ostatnich 
czasach zaszły fakta, wzbudzające poważne 
obawy. Im bardziej ogólna sytuacya euro­
pejska pokojowi sprzyja, — miał rzec br. 
Calice — tem lepszą ma sułtan sposobność 
do urzeczywistnienia swoich dobrych zamia­
rów, szczególnie na polu administracyi i są­
downictwa. W każdym zaś razie powinny i 
organa rządowe tureckie działać w myśl suł­
tana, a gdy tak będzie, wtedy i w Armenii 
zapanuje zadowolenie i wszelkim agitacyom 
grunt odjęty zostanie. Co się zaś tyczy o- 
wych agitacyj po za granicami Turcyi, to 
one tylko ułatwią odnośnym rządom zajęcie 
stanowiska przychylnego rządowi ottomań- 
skiego państwa.

K B O I I K A

Lw ów , 18 września.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gr. kat. ko­
mitetowi parafialnemu w Jezierzanach, w po­
wiecie borszczowskim, na restauracyę cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, przedwczoraj wieczorem przejechał 
przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. Na dwor­
cu przyjmowali P. Namiestnika: p. delegat 
Kuczkowski, prezydent miasta dr. Szlachtow- 
ski, radca policyi dr. Kaiser i starszy radca 
skarbowy p. Krumłowski. Na dworcu byli też 
obecni podczas przejazdu JE. P. Namiestnika: 
ks. Władysław Czartoryski i ks. Eustachy San- 
guszko.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych, rozpocznie 
się w Przemyślu dnia 13 października o go­
dzinie 8 rano w gmachu c. k. seminaryum
nauczycielskiego żeńskiego. Podania, należycie 
udokumentowane, wniosą kandydaci w terminie 
do 26 września na ręce dyrekcyi c. k. semi­
naryum nauczycielskiego żeńskiego w Prze­
myślu.
„ — C. k. Dyrekcya poczt i telegra-
iów  ogłasza: Począwszy od 1 października 
b. r. kursować będą między Przemyślem a Bir­
czą dwa razy dziennie pocztowe wozy posłań­
cze, urządzone do przewożenia podróżnych. Na- 
leżytość podróżna wynosi 4 centy od osoby i 
kilometra za miejsce w wozie, zaś 3 centy za 
miejsce na koźle.

— Ślub. Przedwczoraj, jak wiadomo, 
odbył się w Krakowie ślub p. Stanisława Sta­
rowieyskiego z hrabianką Amelią Łubieńską. 
Mszę św. odprawił Jego Eminencya ks. Kar­
dynał Dunajewski w kościele Zgromadzenia 
Sióstr Felicyanek, do którego należy siostra p. 
młodego. O godzinie 11 brat p. młodego, Mgr. 
Starowieyski, audytor nuneyatury monachijskiej, 
w asystencyi wuja p. młodego ks. prałata 
Skrzyńskiego, złączył młodą parę związkiem 
małżeńskim w kościele św. Barbary, przyczem 
w jędrnych i gorących słowach przypomniał 
nowożeńcom zadanie małżeństwa chrześciańskie- 
go i podniósł jego ważność w naszych czasach, 
tak ciężkich dla Kościoła i groźnych dla spo­
łeczeństwa. Po ślubie rodzice panny młodej, 
hr. Witołdowie Łubieńscy, podejmowali licznych 
gości weselnych w salonach Grand hotelu. 
Przeszło 60 osób zasiadło do śniadania. Pierw­
szy głos zabrał JE. p. Paweł Popiel, wzno­
sząc zdrowie państwa młodych ; prof. Moraw­
ski wzniół zdrowie rodzeństwa p. młodego; 
Mgr. Starowieyski sędziwej hr. Jezierskiej i ca­
łej rodziny panny młodej. Dalej wznoszono 
zdrowie rodziców nowożeńców, a również wspo­
mnieć należy o toaście JE. p. Popiela na cześć 
księdza kardynała, i młodego hr. Tadeusza Łu­
b ień sk ieg o , ucznia chyrowskiego, na cześć dru- 
żek. Szereg toastów zakończył profesor St. hr. 
tarnowski tradycyjnem: „kochajmy się“. Wie­
czorem całe grono gości zebrało się powtórnie 
u państwa Starowieyskich, gdzie tańczono do 
późnej nocy. Wczoraj rano młoda para odjecha­
ła za granicę, a po powrocie zamieszka w ma­
jątku p. młodego w Ustrobnej, koło K ro sn a .

— P o m n ik  d la  Zyhlibiew ieza. Spra­
wa wzniesienia pomnika ś. p. Marszałkowi kra­
jowemu dr. Zyblikiewiczowi już temi dniami 
ostatecznie załatwioną zostanie, poczem zaraz 
budowa będzie mogła być rozpoczętą.

— Z obserw atoryu jn  o. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 września 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr stoi 
w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc , od godziny 12 
w południe dnia 17, di godziny 12 w południe 
dnia 18 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby, niebo 
lekko zachmurzone, powietrze wilgotne (72 prć. 
wilgotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
- f - ll '9 l,C, najwy^sza —}—16'0°C wczoraj po po­
łudniu, najniższa -|-8'90C w nocy.

Cała doba była pogodna; dziś rano była 
mgła i rosa.

Z n i ż k a  barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w północnej Szweeyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

Prognoza na' dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 19 września b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby około -f-12-0"C, 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany; opadu nie będzie. Po­
godnie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Ber­
linie, Dominik Hofman,  kontrolor kolei Karo­
la Ludwika, w powrocie z hlorderney, dokąd 
udał się był w celu poratowania nadwątlone­
go zdrowia. Prawością charakteru, gorliwością 
w pełnieniu obowiązków, zjednał sobie ś. p. Do­
minik uznanie swych przełożonych, a nadzwy­
czajną dobrocią serca, usłużnością i uczynno­
ścią umiał zaskarbić sobie miłość i szacunek 
kolegów i podwładnych. Społeczeństwo traci 
w nim męża, który nie ominął żadnej sposo­
bności, aby ukazać się użytecznym. -  - Pogrzeb 
odbył się dzisiaj z tutejszego dworca głównego, 
przy licznym spółudziale kolegów, przyjaciół i 
znajomych.

Szkocka poetka ludowa, Mary a Mackel -  
l an,  zmarła w tych dniach w Edynburgu. 
Nieboszczka cieszyła się wielką popularnością 
w swoim kraju.

W Warszawie, w nocy na wtorek, za­
kończył życie zasłużony na niwie literatury, 
Jan Kanty Gr e g o r o wi c z ,  znany szeroko pod 
pseudonimem Janka z Bielca, pod którym roz­
począł mozolną swoją a długoletnią pracę. Jan 
Kanty Gregorowicz jest dzieckiem Warszawy. 
Urodzony przed laty siedmdziesięciu z ojca Ja­
na, trudniącego się kupiectwem, i Maryi z Trze- 
bieńskich, kończył w tem też mieście szkoły pi- 
jarskie. Następnie wziął się do roli, na której 
się trudził do r. 1849. Pierwszem cenniejszem 
jego dziełem były „Uwagi nad środkami pod­
niesienia w kraju gospodarstwa wiejskiego", 
rozprawa ogłoszona w „Rocznikach gospodar­
stwa krajowego" w r. 1850, która nań zwró­
ciła powszechną uwagę. W następnym roku 
widzimy go na redaktorskim fotelu Gazety rol­
niczej, która wychodziła przy Gazecie codzien­
nej. W r. 1860 redaguje Kmiotka, pismo dla 
ludu wiejskiego, które obficie zaopatruje w ar­
tykuły i powiastki swojego pióra. W tymże 
roku nabył Magazyn mód, którego tytuł zmie­
nił na Tygodnik mód i do dnia zgonu pozo­
stawał jego kierownikiem.
J Nie tylko jednak dla ludu znoił się Gre­

gorowicz. Przyjaciel dzieci znalazł w nim 
także zamiłowanogo a rozumnego przewodnika. 
Dosyć jest wziąć którykolwiek numer tego pi­
sma i przeczytać odpowiedzi na listy do re- 
dakcyi, przez malutkich czytelników i czytel­
niczki nadsyłane. Ile tam prawdziwej miłości i 
serca, a jakie cenne rady i przestrogi starszego, 
doświadczonego, a zawsze rzeczywistego przy­
jaciela! Po Kmiotku przez pewien czas wyda­
wał Zorzę., a wreszcie wspólnie z Lewestamem 
Wolne żarty. Wydał nadto: „Gawędy księdza 
proboszcza pod lipami"; „Tomek Sandomierzak"; 
„Wieś Świątniki"; „Ukryte skarby", uwieńczo­
ne nagrodą konkursową Zakrzewskiego w Po­
znaniu; „Obrazki historyczne"; „Książkę do na­
bożeństwa dla wieśniaków" i t. d. Na scenie 
długo przebywały i cieszyły się powodzeniem: 
„Janek z pod Ojcowa" i „Werbel domowy", 
nęcąc ku sobie rzewnością i urokiem pól i łąk, 
podpatrzonym na miejscu i uchwyconym z całą 
prostotą. Różnorodna i pracowita była działal­
ność zmarłego, to też piękną w historyi pi­
śmiennictwa zdobył sobie kartę i ma nieza­
przeczone prawo do wieńca zasługi.

— Z Cieplic TrenczyńsŁich donoszą, 
że tamtejszy dyrektor zdrojowiska, p. Fridolin 
Krepler, w uznaniu zasług około podniesienia 
tegoż, otrzymał krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka Józefa.

—  U niw ersy te t w arszaw ski. W  ze­
sz ły  p ią te k  o d b y ł s ię  w  U n iw e rsy te c ie  w a r ­
sz a w sk im , w obecności k u ra to ra  o k rę g u  n a u k o ­
w ego, a k t  z ak o ń czen ia  i z arazem  o tw a rc ia  no­
w ego  ro k u  a k ad em ick ieg o . A k t z a g a ił  re k to r  
U n iw e rsy te tu ,  Ł a w ro w sk i, k tó ry  n a  w s tę p ie  z a ­
z n ac zy ł, iż U n iw e rs y te t  od czasu  z a tw ie rd z e n ia  
now ej u s ta w y  o trzy m u je  15.000 ru b l i  zapom ogi n a  
p o w ięk szen ie  sk ła d u  p ro feso rsk ieg o , o raz  że m i­
n is te r s tw o  o św ie c en ia  wyasygnowało 400.000 
ru b l i  n a  b u d o w ę  now ego g m a c h u  b ib lio tek i 
m ogącej pomieścić około m ilio n a  tomów.

Następnie dziekan wydziału lekarskiego 
i prof. Czausow, odczytał sprawozdanie, z które­

go dowiadujemy się, że do Uniwersytetu w cią­
gu roku 1889/90 uczęszczało 1.164 studentów, 
a mianowicie: na wydział lekarski 579, pra­
wny 389, fizyczno-matematyczny 143 i histo- 
ryczno-filologiczny 53. Farmaceutów uczęszczało 
108, wolnych słuchaczy 10. Ukończyło wydział 
prawny 87 studentów, lekarski 58, fizyczno- 
matematyczny 15, historyczno-filologiczny 4 stu­
dentów ; farmaceutów złożyło egzamin 36. Pro­
mowano na kursa wyższe 698 studentów, nie 
przystępowało zaś do egzaminów 280 stu­
dentów.

Personal profesorski, oprócz rektora, skła­
dał się z 42 profesorów zwyczajnych, 18 nad­
zwyczajnych i 3 docentów, lektorów i profeso­
rów, oraz dwóch profesorów czasowych.

Akt zakończył się wręczeniem medali stu­
dentom za. rozprawy naukowe.

— Długowieczność. W powiecie olgo- 
polskim, gubernii podolskiej, umarł niedawno
we wsi Roszkowie starzeo, lieząey 112 łat wie­
ku, Bazyli Czarny, który po spełnieniu obo­
wiązków żołnierskich, ożenił się w r. 1841 i 
przeżył bezdzietnie z żoną swoją 48 lat, nigdy 
nie chorując i zachowawszy zdrowie do osta­
tniej chwili, z wyjątkiem przytępionego nieco 
słuchu. Żył skromnie, nie pijał żadnych trun­
ków i nie jadał mięsa wieprzowego. Jako czło­
wiek religijny, cieszył się wielkiem poważa­
niem wśród włościan miejscowych. Zgasł bez 
cierpień, skutkiem wypadku wywichnięcia.nogi.

— RAżę stalowo-zielonawej barwy
wychodował po długoletnich eksperymentach 
dr. Bonelli w Turynie i nadał jej nazwę „Edi- 
sonu. Róża owa, która jest dotąd unikatem, 
ma podobno woń bardzo aromatyczną.

— Dni „krytyczne". Jeszcze w roku 
1889 Rudolf Falb przepowiedział, że dzień 30 
sierpnia b. r. ma być „krytycznym", to zna­
czy, że w dniu tym zdarzą się katastrofy. Ja­
koż istotnie w dniu tym były w Europie bu­
rze, nawałnice i deszcze, które spowodowały 
straszną powódź w Tyrolu, Bawaryi, w Austryi 
Górnej i w Czechach. Z tego powodu Falb o- 
głosił w dziennikach zagranicznych artykuł, w 
którym raz jeszcze wyjaśnia swoją teoryę i za­
powiada nowe katastrofy. O ile teorya jego 
jest uzasadnioną, nauka dotąd nie orzekła, po­
nieważ jednakże przepowiednie Falha sprawdza­
ją się bardzo często, warto się zapoznać z tre­
ścią artykułu tego astronoma.

Dokonywane od roku 1868 badania prze­
konały Falba, że wpływ, jaki słońce i księżyc 
wywierają na ziemię, w skutek przyciągania 
ciał płynnych, a więc wody w morzach i we 
wnętrzu ziemi, nie pozostają bez skutku, i źe 
szczególnie w dniach, w których przyciąganie 
owo jest najsilniejsze, zdarzają się na ziemi 
naszej wstrząśnienia atmosferyczne, trzęsienia, 
wybuchy gazów w kopalniach i t. d. Dnie ta­
kie Falb zowie „krytycznemi". Owo przyciąga­
nie jest zaś najsilniejszem: 1) kiedy księżyc 
znajduje się bardzo blisko ziemi, 2) kiedy zbli­
ża się do równika, 3) kiedy ziemia znajduje 
się w punkcie swej elipsy, słońca najbliższym, 
4) kiedy słońce znajduje się na linii równiko­
wej, 5) w czasie nowiu i pełni i 6) w czasie 
zaćmienia słońca i księżyca. Siła przyciągania 
jest największą w czasie nowiu i pełni, bywa 
jednak różną i dlatego Falb swoje dnie kryty­
czne dzieli na trzy rzędy. Wspomnione wstrzą­
śnienia atmosferyczne w dniach krytycznych 
powodują: 1) Trąby powietrzne i deszcze gwał­
towne. 2) Burze w zimie albo w porach dnia, 
w jakich zdarzają się nader rzadko (w nocy 
lub rano). 3) Śniegi w leoie (w górach), albo 
w okolicach, w ^których rzadko padają (we 
Włoszech południowych, Francyi południowej, 
w Afryce północnej, na wybrzeżach Małej Azyi).
4) Burze połączone ze śniegiem. 5) Pierwszą 
burzę na wiosnę i pierwszy śnieg w jesieni. 
6) Zmienna pogoda i t. d. Okazało się jednak 
niejednokrotnie, że wstrząśnienia atmosferyczne 
zdarzają się na dwa dni przed czasem, wska­
zanym przez Falba; wstrząśnienia te wyprze­
dzają często dni krytyczne pierwszego rzędu, 
zaś następują w dwa do trzech dni po dniaoh 
krytycznych drugiego i trzeciego rzędu.

Na rok bieżący Falb zapowiedział był 
dwa dni krytyczne pierwszego rzędu : dzień 80 
sierpnia i jeszcze gorszy 28 września. Co do 
pierwszego dnia krytycznego, nie omylił się; 
bowiem, jak przytacza w swym artykule, w 
dniu 28 sierpnia była powódź w Petersburgu, 
zaś w dniu 30 rozpoczęła się w Szwajcaryi, 
Bawaryi, Czechach, Tyrolu, iustryi Górnej; 
w dniu tym wezbrały dalej Nil, rzeki w Sene­
galu, w Bengalu środkowym i w północnym 
Beharze. Z tryumfem więc woła Falb, że prze­
ciwnicy jego teoryi muszą przyznać mu zwy­
cięstwo.

Dzień 28 b. m. ma byó groźniejszym od 
dnia 30 sierpnia. Zobaczymy. Tymczasem Falb 
zapowiada, że w owym dniu będą zapewne pa­
dały śniegi w górach, że jednakże możemy spo­
dziewać się ustalenia pogody mniej więcej z 
dniem drugim października. Zwraca jednakże u- 
^agę także i na to, że w pobliżu następnych 
dni krytycznych możemy spodziewać się, wyle- 
wów, i że „powodzie" stanowić znów będą sta­
łą rubrykę w dziennikach.

— Nieustająca wystawa jednoczę- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,
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przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki Uteracko-artystyczne.
Repertoar teatralny. Dzisiaj, we czwar­

tek „Kołeczki11, operetka w 3 aktach Hugona 
Feliksa. Nowa wystawa. — Jutro, w piątek, 
po raz pierwszy „Mateczka1', komedya w 3 
aktach Meilhaca i Halevy’ego. — W sobotę po 
raz ósmy „Handlarka uśmiechów", sztuka ja­
pońska w 5 aktach ze śpiewami i tańcami. No­
wa wystawa. — W niedzielę po południu 
„Gwiazda Syberyi", dramat Starzeńskiego. Wie­
czór „Straszny dwór", opera Moniuszki. W ak­
cie 3 balet. — W poniedziałek „Jan Jurga", 
obrazek dramatyczny w 1 akoie. Zakończy „Ma­
teczka", komedya w 8 aktach Meilhaca i Ha- 
levy’ego.

Węgrzy o Mickiewiczu. Opisowi uro­
czystości przewiezienia zwłok Mickiewicza, po­
święciły przedniejsze pisma stolicy Madyarów 
sporo miejsca. Jeden z najulubieńszych tygo­
dników węgierskich Csalad (Rodzina) , pisząc 
o wieszczu polskim, zaznacza, że pisma nasze 
nie wspomniały o przyjacielskim stosunku 
Mickiewicza do włoskiego poety Aleardi’ego, 
który, w ciągu dłuższego w stolicy Francyi 
pobytu, był częstym gościem twórcy „Pana 
Tadeusza". Zbliżenie się obu poetów nastąpiło 
w epoce prześladowań Aleardi’ego przez poli- 
cyę za jego pełne miłości ojczyzny na­
rodowe poezye. Jako przedstawiciel tymczaso­
wego rządu rzeczypospolitej weneckiej, Aleardi, 
bawiąc czas długi w Paryżu, mieszkał nawet 
razem z Mickiewiczem. Po upadku Wenecyi go­
dnie znosił ciężkie więzienie. W okresie wojny 
włoskiej (1859 r.) ponownie więziony w Jo- 
sephstadt, dopiero po zawarciu pokoju otrzymał 
wolnośó. Wybrany następnie do parlamentu 
włoskiego, napisał głośne swe dzieła, poświę­
cone Garibaldiemu: Issette Soldati oraz Canto 
politico. Pismo węgierskie, z którego wiadomośó 
tę czerpiemy, zapowiedziało druk szeregu nie­
znanych podobno listów Mickiewicza do Alear- 
di’ego, w których twórca „Pana Tadeusza" 
omawia — z odrębnego zupełnie stanowiska — 
ówczesną sytuacyę polityczną Europy.

Zajazd leśników.
Rzeszów, 16 września.

Kilka słów jeszcze uzupełnienia o wa­
żnym i zajmującym odczycie p. Jana Ligmana 
i o wycieczce uczestników zjazdu do lasów 
ordynacyi łańcuckiej.

P. J. Ligman miał, jak wiadomo, od­
czyt „O świerku na niżu piaszczystym w za­
chodniej Galicyi". Wzbudził on też ogólne 
zajęcie i wywołał nader żywą i zajmującą 
dyskusyę, w której brali udział pp. Dobrucki, 
Reichard, Tyniecki, Gutwiński, hr. Potocki, 
Piotrowski i wielu innych.

W odczycie tym zaznaczył p. Ligman, 
iż praktyka okazała, że kultury świerkowe 
prawie żadnej korzyści właścicielom gospo­
darstw leśnych nie przynoszą owszem czę­
sto narażają ich na znaczne straty. Świerk 
jest natrętem, który wprawdzie w pierwszej 
młodości dość prędko rośnie i ułatwia za­
prowadzenie kultury, ale równocześnie wy­
rządza niemałą szkodę, gdyż nie cierpi 
obok siebie i wypycha cenniejszy materyał 
sosnowy, a sam, nim dojdzie do lat, w któ- 
rychby mógł się stać dobrym materyałem 
użytkowym, podlega rozmaitym chorobom, i 
nader często obumiera, tak, że się staje tylko 
lichym materyałem opałowym. Oprócz tego 
gnieżdżą się na nim bardzo chętnie korniki, 
które rozszerzając się coraz więcej, ogromne 
nieraz czynią spustoszenia w drzewostanach. 
Tak więc świerk najczęściej zamiast przy­
nosić pożytek, szkodę tylko wyrządza.

Po wysłuchaniu tego zajmującego od­
czytu uchwaliło Zgromadzenie rezolucyę:

„Świerk jest górskiem drzewem, a na 
niżu hodowanie tegoż należy bardzo ograni­
czyć i użytkować w niskiej kolei porębowej".

Na wniosek hr. prezesa Zgromadzenie 
podziękowało p. Ligmanowi za oddaną przez 
swój odczyt przysługę i uprosiło go, aby tę 
doniosłą dla kraju pracę zechciał ogłosić 
drukiem.

W wycieczce naukowej do lasów ordy­
nacyi łańcuckiej, wzięło udział około stu 
osób.
n  oocauyi , a^ ełV e do ordynacyi obejmują
ll.ydb  hektarów i podzielone są na 15 re­
wirów. Na czele administracji gospodarki 
leśnej, stoi dyrektor lasów. Administracyę 
pojedyńczych rewirów wykonywa 10 leśni­
czych w większych rewirach, z przydzielo­
nymi do pomocy 8 podleśniczymi i 3 ad­
iunktami.

Cały dzień prawie przeszedł na zwie­
dzaniu rębów, kultur, trzebierzy, sposobów 
użytkowania drzewostanów i t. p. czynno­
ści, wchodzących w zakres fachowej wie­
dzy, a wszyscy uczestnicy mieli sposobność 
przekonania się o wzorowem prowadzeniu 
gospodarki leśnej, tak w ogólności, jako też 
szczegółowo w każdej gałęzi.

Wycieczkę przerwało chwilowo śniada­
nie, dane przez hr. Potockiego, na zamku 
myśliwskim Julinie.

Po zwiedzeniu lasów zebrali się uczest­
nicy wycieczki w zwierzyńcu, zwanym Iza­
belin, gdzie odbył się obiad, do którego za­
siadło z górą 150 osób. Podczas obiadu pierw- 
wszy zabrał głos hr. R. Potocki, a podno­
sząc znaczenie hodowania i pielęgnowania 
lasów, dla ogólnej gospodarki krajowej i 
ekonomii społecznej, a tern samem wzniosły 
i wdzięczny zawód leśnictwa, wzniósł toast 
na cześć leśników.

Następnie wzniósł ordynat, jako pre­
zes Towarzystwa, zdrowie nowo mianowa­
nego krajowego inspektora lasów, p. Anto 
niego Góralczyka, wyrażając nadzieję, iż po­
wołany na tak ważną posadę, starać się bę­
dzie iść zgodnie z intencyami Towarzystwa 
leśnego i dążyć do tychże samych celów, co 
ono.

Pan inspektor Góralczyk, oświadczając, 
iż dążenie to będzie oajważniejszem jego 
zadaniem i staraniem — z podziękowaniem 
wychylił kielich na cześć i powodzenie To­
warzystwa leśnego.

Profesor Tyniecki, podnosząc zasługi 
hr. Romana Potockiego, jako prezesa Towa­
rzystwa, od czasu zawiązania się takowego, 
mianowicie, że jako prezes Towarzystwa 
daje najpiękniejszy i zachęcający przykład 
do pracy na tem polu, prowadząc w dobrach 
swych tak wzorowe gospodarstwo leśne, 
wzniósł toast na cześó ordynata, który zgro­
madzenie potrójnym okrzykiem „niech żyje" 
powtórzyło.

Pan Ligman zaznaczając zasługi admi- 
nistracyi ordynacyi łańcuckiej i pojedyńczych 
jej członków i współpracowników, wzniósł 
toast na cześć tychże w ręce dyrektora Rei- 
charda; pan Góralczyk na cześć pełnomocni­
ka dóbr hr. Potockiego, pana Szczerbickie- 
go, p. Arway na cześć hr. Romanowej Potoc­
kiej, a w końcu pan Makarewicz staropolskie 
„Kochajmy się".

Przed opuszczeniem uroczego miejsca, 
sporządził p. Janusz z Rzeszowa, fotografię 
wszystkich uczestników wycieczki.

Po zwiedzeniu zwierzyńca, założonych 
tam pięknych stawków, żywych płotków, 
spacerowych' chodników i innych urządzeń 
i upiększeń parkowych, następnie pięknej 
szkółki drzew zagranicznych i reszty rewiru 
Zalesie, — podążono z powrotem podwoda- 
mi do stacyi kolejowej w Łańcucie, a ztąd 
o godz. 7 wieczór osobnym pociągiem spa­
cerowym do Rzeszowa.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
T a r g  z b o ż o w y .  *)

Dnia 18 września 1890.
Lwów, pszenica 6-90 do 7 85, żyto 

5-_  do 5-85, jęczmień 5’— do 6'—, owies 
obroczny 6 '— do 6-30, rzepak 9 75 do 10‘25, 
groch '— d° ‘ , wyka •— do —•-—, bo­
bik — •— do —•—, hreczka —•— do — •—, 
kukurudza — *— do — , chmiel za 56 kilo
— •— do —‘ —, koniczyna czerwona —‘— do 

koniczyna biała — •— do — , koni­
czyna szwedzka —*— do —* —.

Tarnopol, pszenica 6-80 do 7'85, żyto
5-90 do 6‘30, jęczmień browarny g-— do 6'—. 
owies 0 '— do 0‘—, groch •— do —•—, wy­
ka — do 0-—, rzepak 9‘50 do 10'—, 
inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona
30-— do 45’—, koniczyna biała — do 
koniczyna szwedzka —*— do —

Podwołoczyska, pszenica 6‘80 do 7-85, 
żyto 5‘70 do 7-—, jęczmień 5*— do 6 50, 
owies 6‘90 do 7-—, grocb 7-— do 1 0 —, wy­
ka 0’ — do — , rzepak 9-50 do 10-—, 
Inianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
28 '— do 40" —, koniczyna biała do — ■ —, 
koniczyna szwedzka —•— do —■ —.

Jarosław, pszenica 7-25 do 8*25, żyto
6-30 do 6-60, jęczmień 5 " - ,  do 6'25, owies 
—•— do '—, groch —•— do —•—, wyka 
—•_  do ‘—, rzepak 9'80 do 10*35, Inianka

do —‘ —, koniczyna czerwona —•— do 
—• —, koniczyna biała — do — • —, koni­
czyna szwedzka —-— do—-—, tymotka —'— 
do —•—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 60'— do 120'— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Ok o w i t a  gotowa za 10-000 litrów pro 

loco Lwów 11'50 do 12'— zł.
Usposobienie dość ożywione. Żyto, psze­

nica i owies znajdują chętnych odbiorców.

*) Przedruk wzbroniony.

Przymus ubezpieczenia od gradu 
ua Morawie. Morawski Wydział krajowy 
zwołał ankietę rzeczoznawców, w sprawie przed­
stawienia Sejmowi wniosku o wprowadzenie 
przymusowego ubezpieczenia od gradobicia. 
Przed kilku dniami ukończyła powyższa an­
kieta swoje obrady, którym przewodniczył sam 
Marszałek krajowy, uchwalając niemal jedno­
myślnie zalecić Wydziałowi krajowemu wnie­
sienie do Sejmu projektu przymusowego ubez­
pieczenia. W obec powyższej uchwały nie u- 
lega wątpliwości, iż sprawa asekuracyi od gra­
dobicia traktowaną będzie na najbliższej sesyi 
morawskiego sejmu krajowego.

Konsumcya królików z każdym ro­
kiem rozpowszechnia się bardziej we Francyi i 
Belgii. Roczna ich produkcya, według najnow­
szych wykazów, wynosi we Francyi około stu 
milionów sztuk, które przedstawiają wartość 
mniej więcej 350 milionów franków. Belgia zaś 
hoduje rocznie 30 milionów królików, mających 
przeszło 100 milionów franków wartości. Ho­
dowla królików odbywa się w części na wiel­
ką skalę, głównie jednak stanowi obfite źródło 
dochodu ubogiej ludności, która nietylko się 
niemi żywi, lecz jeszcze ze sprzedaży tuczonych 
zwierząt ma spory zarobek.

Zaprowadzenie prywatnego mono­
polu tytoniowego tak w Królestwie Pol­
akiem, jak i w Rossyi, według otrzymanych 
pewnych danych z Petersburga, ma niebawem 
nastąpić, chociaż przed dwoma laty oświadczy­
ło kategorycznie ministerstwo skarbu, iż zanie­
chało zupełnie wprowadzenia monopolu, przy- 
czem podało bardzo ważne pobudki, a między 
innemi i to, że kontrola nad plantacyami była­
by niezmiernie utrudnioną i kosztowną, ponie­
waż Rossya ma wielką ilość drobnych planta- 
cyj, rozrzuconych na rozległych przestrzeniach 
i w licznych okręgach produkcyjnych. Mini­
sterstwo skarbu bada ciągle tę sprawę i wy­
czekuje stosownej chwili do powzięcia ostatecz­
nej decyzyi. Obecnie znowu, w obec zaofiarowa­
nia kapitalistów francuskich, którzy, jak dono­
szą z Petersburga, chcą płacić rządowi czynsz 
za monopol tytoniowy, o wiele wyższy od o- 
becnego dochodu z akcyzy, a oprócz tego za­
proponowali złożenie znacznej kaucyi, jest bar­
dzo prawdopodobnem, że układ spółki kapita­
listów francuskich z rządem rossyjskim dojdzie 
do skutku, gdyż obecna oferta jest starannie 
rozważaną w ministerstwie skarbu.

“ O STATIIA POCZTA
Przy dokonanych dziś wyborach człon­

ków Rady powiatowej we Lwowie, z kuryi 
wielkiej własności ziemskiej, wybrani zosta­
li pp: A b r a h a m o w i c z  Dawid, hr. Gr o­
c h o l s k i  Ludgard, prof. dr. J  a n o w i c z 
Aleksander, L e k c z y ń s k i  Czesław, Ł a - 
s z o ws k i  Zygmunt, K n a u e r  Ferdynand, 
N i e z a b i t o w s k i  Feliks, R o m a ń s k i  An­
toni, prof. dr. S t a r z y ń s k i  Stanisław, To-
r o s i e w i c z  Emil, U b y s z  Edward i dr. 
Walery W a j g a r  t.

Z kuryi miast wybrani zostali przed­
tem : pp- M a c i e s z k i e w i c z  Bronisław z 
Jaryczowa i Aleksander S t r z e l e c k i  z
Kukizowa.

N a j j .  P a n  powróci, według ostatnich 
wiadomości, z manewrów na Szląsku pru­
skim w dniu 22 b. m. do Wiednia.

Po zakończeniu manewrów pod Monos- 
petri, Najj. Pan, otoczony korpusem oficerów, 
tak do nich przemówił:

„Cieszę się bardzo z powodu dobrego 
zakończenia manewrów. Zawdzięczamy to w 
pierwszej linii pełnej poświęcenia troskliwo­
ści Najd. Arcyks. Albrechta, który w znako­
mity sposób manewry te zarządził i prowa­
dził. Były one nader pouczające i wszyscy 
wiele z nich mogliśmy się nauczyć. Dzięku­
ję także szefowi generalnego sztabu i ofice­
rom sztabu w ogóle za dokładne i umieję­
tne prace. Dziękuję dalej komendantom kor­
pusów za trafue kierownictwo, następnie 
generałom i komendantom oddziałów. U 
wszystkich oddziałów spostrzegłem wytrwa­
łość, spokój, porządek, wielką uwagę i do­
bre wykształcenie w szczegółach, co Mię ra­
dością i uspokojeniem napawa. Z zadowole­
niem serca znalazłem u wojska tak dobrego 
militarnego ducha. Przechodząc do poszcze­
gólnych rodzajów broni, zauważę co do pie­
choty, że okazała ona szczególną wytrwałość 
w nadwyezajnych manewrach i dobrą posta­
wę pomimo przebytych trudów i niewygód. 
Niektóre spostrzeżenia, które powszechnie 
zrobiono i które My także zrobić mieliśmy 
sposobność, zdziwiły Mię u tych dwóch kor­
pusów, lecz to nie powinno być naganą ale 
zachętą. Tu i ówdzie okazano nazbyt wielkie 
lekceważenie terenu, a również zbyt pospie­

szne wprowadzenie rezerwy; często postępo­
wano naprzód wielkiemi masami bez należy­
tego wyzyskania terenu, a zatem z wielkiemi 
stratami. Niemniej też wyprowadzano czę­
sto rezerwy całkiem szablonowo naprzód aż 
na linię bojową, gdzie musiały zostawać bez­
czynne, co wielkie straty wywołać by mo­
gło. Takie wyprowadzenie rezerwy tylko 
wtedy powinno mieć miejsce, jeśli atak jest 
rzeczą zdecydowaną i jeśli wie się dokła­
dnie, w jakim kierunku iść należy i można. 
Gdyby jednak atakowanie zostało przez ko- 
misyę sędziów za niewłaściwe uznane, na- 
ówczas nie powinno wszystko naraz w zbi­
tych masach się cofać, lecz należy starać 
się, ażeby naprzód oddziały na tyłach stoją­
ce wycofać a następnie powoli wejść na wła­
ściwą linię bojową. Także co do używania 
rozmaitych form w potyczkach zauważono, 
że w regule używano tylko jednej formy, a 
z innych form przepisanych przez regulamin 
ze względu na rozmaite zajść mogące sto­
sunki, nie robiono wcale użytku, albo jak 
n. p. maszerowanie w oddziałach na jednej 
linii tylko rzadko zastosowywano. Co do kon­
nicy i artyleryi mogę tylko podnieść spokój, 
pewność i poprawne kierownictwo. Moja wę­
gierska obrona krajowa napełniła Mię szcze- 
gólnem zadowoleniem. Jazda obrony krajo­
wej była już w zeszłych latach stanowczo 
dobrą. Cieszy mię, że mogę uznać, iż i pie­
chota w ostatnich latach wielkie zrobiła po­
stępy. Także i komisyi pp. sędziów dzięku­
ję osobno za ich skuteczną działalność. Na 
zakończenie wypowiadam wszystkim panom 
moją nieograniczoną pochwałę i uznanie."

Poseł pruski przy Watykanie, dr. Schló- 
zer wyjeżdżając w tych dniach z Berlina do 
Rzymu, zatrzyma się w Wiedniu w celu zło­
żenia wizyty nuncjuszowi arcybiskupowi Ga- 
limberti’emu.

Wedle telegramu do Czasu, Rada pań­
stwa zbierze się w pierwszych dniach gru­
dnia głównie dla załatwienia prowizoryum 
budżetowego. _________

Wiener Abendpost omawiając klęskę 
powodzi, która nawiedziła Vorarlberg, pod­
nosi, że dla całej doliny dolnego Renu zba­
wienie leży nie w tem, aby wzmacniać gro­
ble nadbrzeżne, lecz, aby przebito kanał 
między Diepoldsau a Fussach. Przez to skró- 
conoby o połowę dalszy bieg Renu, a spadek 

• je g o  p o w ię k s z y łb y  się, z a te m  woda szyb- 
ciejby płynęła i zabierała ze sobą żwir na 
dnie leżący. To przebicie kanału zabrałoby 
wiele czasu i kosztowałoby wiele milionów, 
a uskutecznióby je można tylko wspólnie ze 
Szwajcaryą. Między Rządem austryackim a 
szwajcarskim toczyły się już odnośne roko­
wania i były bliskie ukończenia, jednakże 
okazały się pewne różnice zdań; jest wszak­
że rzeczą prawie niewątpliwą, że wkrótce 
przyjdzie do porozumienia.

Wiener Abendpost kończąc te uwagi 
wyraża nadzieję, że usiłowaniom obu rządów 
uda się wreszcie doprowadzić do skutku to 
ważne dzieło wspólnej regulacyi dolnego bie­
gu Renu. ______

0
Z Berlina telegrafują, iż jest już rze­

czą postanowioną, że cesarz Wilhelm przy­
będzie do Wiednia dnia 1 października 
przed południem. Nie wiadomo jeszcze, jak 
długo cesarz zabawi w stolicy austryackiej; 
to jedno jest tylko pewnem, iż po krótkim 
tam pobycie uda się na łowy do Styryi a 
z powrotem znowu odwiedzi Wiedeń.

Dr. Wissmann powróci do wschodniej 
Afryki 15 października.

Dr. Peters ma zostać generalnym kon­
sulem niemieckim w Zanzibarze, lub otrzy­
mać posadę w urzędzie spraw zagranicznych. 
Cesarz po powrocie do Berlina przyjmie go 
na audyencyi.

Margrabia Wielopolski wyjechał do 
Spały, gdzie bawią obecnie carstwo.

Jest mowa o obostrzeniu kontroli nad 
prywatnemi zakładami naukowemi. Egzami- 
na w nich mają się odbywać na przyszłość 
podobno w obecności nauczycieli szkół rzą­
dowych. __________

Z okazyi 25-letniego jubileuszu służbo­
wego, przesłał cesarz Wilhelm generał-gu- 
bernatorowi Moskwy, księciu Dołgorukiemu, 
swój portret w upominku. Konsulowie ob­
cych państw, a między temi Austro - Węgier 
i Niemiec gratulowali jubilatowi w imieniu 
swych rządów.

Paryski X JX  Siecle ogłasza obszerną 
rozmowę, którą m iał jeden z redaktorów 
dziennika z generałem Boulanger. Z tej roz­
mowy okazywałoby się, że generał jest nie- 
winny jak baranek. Zaprzecza on Wszystkie-



mu, twierdząc, że rewelacje Mermeixa w spra­
wach pieniężnych są zmyślone, i oświadcza, 
że tylko hr. Dillon starał się dla niego o 
pieniądze; wreszcie utrzymuje, że zawsze był 
wiernym idei republikańskiej.

Tymczasem zaś przyjaciele i zwolen­
nicy Boulangera usiłują każdy na własną rę­
kę ratować swój honor z powszechnej powo­
dzi zarzutów. Henryk Koehefort wystosował 
wyzywające listy do księżnej d’ Uzes i do 
kilku dzienników, które posądziły go o sprze- 
dajność. Skutkiem tego księżna d’ Uzes 
ogłasza oświadczenie, że nigdy nie dawała 
pieniędzy dla Henryka Bocheforta, ani dla 
jego dziennika Intransigeanfa.

Generał Boulanger odpowiada także 
w dziennikach księżnie d’ Uzes w sposób 
niegodny gentlemena, dająa do poznania, że 
księżna kochała się w nim i dlatego dawała 
pieniądze bez żadnych celów politycznych. 
Figaro ostro potępia zachowanie się gene­
rała, który zdradza brak uczuć delikatności 
i szlachetności. Strach przechodzi, dodaje ten 
dziennik, gdy się myśli, że Francya mogła 
być w rękach tego awanturnika i jego szajki. 
Zapomina jednak Figaro, że nie dawno je ­
szcze bronił polityki tego samego awantur­
nika i nie mało| przyczynił się do jego po­
pularności.

Minister wojny nakazał, aby w przy­
szłości nie zakupywano dla armii obcego 
zboża.Z pewnego źródła zaprzeczają pogło­
sce radykalnych dzienników, jakoby zamie- 
rzonem było wydalenie księcia Chartres 
w skutek rozmaitych kompromitujących go 
epizodów w aferze boulanżystowskiej.

Kardynał Lavigerie przybędzie do Pa­
ryża z Algieru, aby przewodniczyć kongre­
sowi antiniewolniczemu, którego posiedzenia 
rozpoczynają się dnia 23 b. m.

Z Rzymu donoszą, że równocześnie z 
podaniem się do dymisyi ministra finansów, 
podał się także p. Carcano, podsekretarz 
stanu w tern ministerstwie; rząd jednak ży­
czy sobie, ażeby p. Carcano pozostał nadal 
na swojem stanowisku.

Opinione żąda, ażeby ustąpił z gabi­
netu także p. Mieeli, minister rolnictwa, re­
prezentujący w ministerstwie starą lewicę.

Independance Belge donosi, że król 
Belgii odwiedzić ma wkrótce dwór berliński; 
że wprawdzie termin podróży jeszcze nie 
oznaczony, ale projektowaną ona jest nie­
wątpliwie.

Prywatne depesze z Bellinzony, kan­
tonu tessyńskiego, donoszą, że pięciuset u- 
zbrojonych zwolenników rządu konserwaty­
wnego, obsadziło linię kolejową pomiędzy 
Bellinzona a Locarno. Pułkownik Kunzli wy­
słał wezwanie, ażeby uzbrojeni natychmiast
broń złożyli.

Wrocław, 18 września. Najj. 
Cesarz Franciszek Józef przybył tu 
wczoraj w południe. Na dworcu kole­
jowym powitali Najj. Pana wysocy 
dostojnicy, między innymi hr. Moltke. 
Najj. Pan odwiedził cesarzowę niemie­
cką, w zamku królewskim i po obie- 
dzie, do którego zasiadł z cesarzową, 
wyjechał o godzinie 8 po południu do 
zamku w Rohnstock. Podczas przyby­
cia i odjazdu Najj. Pana, niezliczone 
tłumy ludności wznosiły pełne zapału 
okrzyki.

Rohnstock, 18 września. Najj. 
Cesarz austryacki przybył tu wczoraj 
o godzinie w pół do 5tej po południu. 
Przyjęcie było pełne zapału. Cesarz 
Wilhelm, w mundurze pruskim oczeki­
wał Dostojnego Gościa. Obaj Mo­
narchowie powitali się nadzwyczaj ser­
decznie. Również serdecznie powitali 
się Minister hr. Kalnoky i kanclerz 
Oaprm. Muzyka, ustawiona na skrzydle 
kompaniihonorowej grała hymn austrya­
cki. Obaj Monarchowie przeszliprzed fron­
tem kompanii honorowej, która nastę- 
pnieprzedefilowała. Monarchowie wsiadł­
szy do czterokonnego powozu, udali się 
do zamku. W drugim powozie jechali: 
hr. Kalnoky i kanclerz Capriyi. Na 
całej drodze do zamku tworzyły szpa­
ler stowarzyszenia wojskowe, szkoły, 
straż ogniowa, wreszcie nieprzejrzane 
tłumy ludności. Zewsząd odzywały się 
pełne zapału okrzyki, kobiety powie­

wały chustkami, mężczyźni kapeluszami. 
0 godzinie 5 po południu odbył się w 
zamku wielki obiad galowy.

Król saski, który zajął mieszkanie 
w sąsiednim zamku Bornchen, przybył 
tutaj i złożył wizytę Najj. Cesarzowi 
austryackiemu, który jeszcze przed o- 
biadem rewizytował króla w Bornchen, 
zkąd obaj Monarchowie przybyli w 
jednym powozie do Rohnstock. Po o 
biedzie Monarchowie udali się na 
wieżę zamkową i przypatrywali się ilu- 
minacyi wzgórz przyległych.

Rohnstock, 18 września. Obaj 
Monarchowie wyjechali o kwadrans na 
8 z rana na manewry. Hr. Kalnoky i 
Caprivi pozostali w miejscowości Hans- 
dorf. Król saski wyjechał z Bornchen 
o godz. 8 z rana.

Wiedeń, 18 września. Statek sta­
cyjny Constantinopol-Taurus, który we­
dług depesz z Bukaresztu miał osiąść 
w Czarnem Morzu na mieliźnie i pó­
źniej wyłowionym zostać, przybył wczo­
raj swobodnie do Konstantynopola; prze­
to doniesienie o wyławianiu tego statku 
jest bezpodstawne. Byc może, iż zacho­
dzi tu pomyłka co do nazwy statku.

Praga, 18 września. Staroczeski 
deputowany, Skarda, odbył konferen- 
cyę z młodoczeskimi przewódcami, w 
sprawie kompromisu. Klub młodoczeski 
wystosował pismo do dep. Skardy, w 
którem wzywa Staroczechów^ do wy­
słania umocowanych delegatów. Odpo­
wiedź jeszcze nie nadeszła.

Arad, 18 września. Podczas u- 
czty dla przybyłych ministrów z powo­
du uroczystości Żelaznej bramy, odpo­
wiedział minister Bacąuehem na toast 
dyrektora kasy oszczędności, Dukacsego 
w pochlebnych wyrazach dla Aradu; 
następnie wzniósł w języku węgierskim 
toast na część Węgier i miasta Aradu.

Sybin (Hermanstadt) 18 września. 
Czeladnicy murarscy, którym majstrzy 
nie chcieli podnieść płacy, uchwalili bez­
robocie.

Wrocław, 18 września. Schl. Ztg. 
dowiaduje się, iż po wrześniu ustąpi 
z posady ministra wojny gen. Yerdy, 
a jego miejsce zajmie generał-por. 
Kaltenborn.

Brema, 18 września. Na onegdaj- 
szem, drugiem posiedzeniu zjazdu nie­
mieckich przyrodników i lekarzy, po 
odczytaniu podziękowania cesarskiego 
za telegram powitalny, uchwalono, że 
zjazd następny odbędzie się w Halli; 
poczem odbyły się wykłady fachowe, 
a po południu bankiet wspólny w parku 
miejskim

Berlin, 18 września. Wczorajszy 
Reichsanzeiger w części nieurzędowej 
pisze: „Dziś p r z y b y w a  Cesarz Franci­
szek Józef w odwiedziny cesarza Wil­
helma do Rolmstocku, Jakkolwiek od­
wiedziny te poświęcone są li ćwicze­
niom wojskowym, które w obec Mo­
narchów odbyć się mają, to jednak 
fakt spotkania się obu Monarchów po­
winien być uważany za rękojmię o- 
wyCU — jak je cesarz Wilhelm w dniu 
5 b m. na uczcie w Gravenstein na- 
zwaj _  ścisłych stosunków najser­
deczniejszej przyjaźni i najściślejszego 
braterstwa broni, jakie między oby­
dwoma Monarchami istnieją.

„Lud niemiecki wznosi na cześć 
Dostojnego Przyjaciela cesarza u wstępu 
na terytoryum niemieckie serdeczne 
okrzyki powitania, dołączając życzenie, 
ażeby i dzisiejsze spotkanie okazało się 
skutecznem w obec wysokich celów, 
które dla dobra swych ludów żywią 
obaj Monarchowie“.

Berlin, 18 września. Reichsanzei­
ger donosi: Zastępca komisarza Pah~
stwowego w Afryce wschodniej oświad­
cza telegraficznie, że wszelkie wiado­
mości, jakoby on ogłosił handel nie­
wolnikami jako dozwolony, i jakoby w 
Bagamoyo rzeczywiście handel ten się 
odbywał, są zupełnie fałszywe.

Berlin, 18 września. Cesarzowa 
przybyła wczoraj do Wildparku pod 
Berlinem, zaś księżna Fryderykowa 
Leopoldowa i księżna Oonnaught, które 
tym samym pociągiem z Wrocławia 
jechały, udały się do Poczdamu.

Hamburg, 18 września. Municy- 
palnośó Hamburga zgodziła się już bez 
zastrzeżeń na wniosek senatu co do 
budowli portowych w Kuihafen, a 
dalej na wniosek, ażeby w szkołach 
ludowych znieść opłatę. Ostatni wnio­
sek musi byó wzięty jeszcze do dru­
giego czytania.

Belgrad, 15 września. Agence 
pisze, że toast hr. Szapary’ego wHer- 
kulesbadzie i nawiązane do niego przez 
prezesa węgierskiego ministerstwa ko­
mentarze, zrobiły w belgradzkich ko­
łach rządowych tudzież wśród ludno­
ści dobre wrażenie.

Belgrad, 18 września. Włoskie 
przedsiębiorstwo „Rubbatino1-, zanie­
chało projektu wyprowadzania serbskiej 
nierogacizny przez Salonikę, albowiem 

•cena trzody chlewnej, w obec nadziei, 
iż w krotce będzie mogła być wywo­
żoną do Węgier, podnosi się nadzwy­
czaj.

Sofia, 18 września. Komunikacya 
kolejowa z Konstatynopola od trzech 
dni przerwana, skutkiem powodzi po­
między Hermanli i Adryanopolem. Od 
pięciu dni w całej prawie Bułgaryi 
panują deszcze. Onegdajszy pociąg po­
cztowy Sofia-Konstantynopol musiał po­
wrócić do Tyrnowy.

Paryż, 18 września. Przedwczo­
raj przedpołudniem spotkały się na 
dworcu kolejowym w Andelot dwa po­
ciągi osobowe. Dwaj podróżni zabici, 
zaś czterech podróżnych i ośmiu ludzi 
ze służby kolejowej ciężkie odnieśli 
rany.

Paryż, 18 września. Mermeix o- 
świadcza w Figaro, że br. Hirsch nie 
wypłacał Boulangerowi żadnych sum 
pieniężnych.

Saint-Flour, 18 września. Nowo 
wybrany deputowany, Mary-Raynaud, 
został przez tłum uliczny zelżony i obrzu­
cony kamieniami. Andrieux, kontr-kan- 
dydat Raynauda, ogłosił manifest, w któ­
rym wyraża nadzieję, że wybór Ray­
nauda, zasądzonego za zbrodnię po­
spolitą, zostanie unieważniony.

Cambrai, 18 września. Prezydent 
Carnot przybył tutaj, żywo przez pu­
bliczność powitany. Podczas przyjęcia 
oficerów zagranicznych wyraził Frey- 
cinet zadowolenie, że ich wszystkich 
w jednem gronie widzi oraz nadzieję, że 
rządom swoim zdadzą korzystne rela- 
cye o sympatyach, jakich na każdym 
kroku doświadczają.

Madryt, 18 września. Rada mi­
nistrów przyjęła projekt ministra wojny, 
dotyczący gruntownej reformy organiza- 
cyi armii.

Szkodę z powodu spłonięcia Al- 
hambry oceniono na 50.000 piastrów.

Madryt, 18 września. Uwięziono 
dwie osoby, jako podejrzane o podpa­
lenie Alhambry, Epidemia choleryczna 
uśmierza się.

Walencya, 18 września. Z jednej 
wsi prowincyi walencyjskiej donoszą o 
kilku nowych wypadkach cholery.

Bruksela, 18 września. Rząd 
Kongo postanowił oddać pod sad polu­
bowny Szwajcaryi załatwienie zatargu, 
jaki wynikłe z powodu granicy mię­
dzy Portugalią, a państwem Kongo.

Londyn, 18 września. D aily  
News, Daily Telegraf i M orning Post 
wyrażają zupełne zadowolenie z za­
przeczenia Reichsanzeiger a o doniesieniu 
Timesa, jakoby urzędnicy niemieccy w 
Zanzibarze aprobowali handel niewolni­
kami.

Massawa, 18 września. Między 
plemionami na wybrzeżu morza Czer­

wonego, zostającemi pod opieką Włoch, 
wybuchła cholera. Wojska i osiedli 
tutaj Europejczycy, nie zostali dotknięci 
epidemią. Rząd zarządził odpowiednie 
środki dla powstrzymania zarazy.

Konstantynopol, 18 września. 
Z powodu wybuchu cholery w Aleppo 
gdzie od 2 do 14 b. m. było 13 wy­
padków zachorowania a 9 wypadków 
śmierci z powodu epidemii, zarządzo­
no 10 dniową kwarantannę dla osób 
i rzeczy, pochodzących z zatoki Iskan- 
demik.

Kair, 18 września. W Massawie 
umiera dziennie 50 osób na cholerę.

W iedeń , 1 8września. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: banknoty 
w obiegu 432,715.000 złr. (» 5,594.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 248,623.000 złr. (o 28.000 złr. 
więcej), portfel 166,365.000 złr. (o 12,519.000 
złr. mniej), lombard 23,705.000 zł. (o 606.000, 
złr. mniej), zapas w banknotach 21,840.000 złr. 
(o 8,311.000 złr. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 września 1890 r., godzina 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 100 40, Wę­
gierskie akcye kredytowe 352’-- , Akcye aDglo- 
austryackie 167- — , Akcye banku Union 245-25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 205'—, Akcye 
kolei północnej 276-50, Akcye kolei południo­
wej 152-75, Losy tureckie 36‘50, Akeye kolei 
państwowej 249-25, Akcye kolei Aifold. —• —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 230"—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195*25, 
Wiedeńskie losy komunalne 149-—, Akcye ty­
toniowe 136-25, Galicyjskie obligacje indenini- 
zacyjne 104'—, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Eudolfa —• —, Akcye kolei Al­
brechta — , Akcye kolei Elbetal 234*50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 234-40, 
4-prc. węgierska renta złota 100-65, Akcya 
banku związkowego 120 80, Akcye banku obro­
towego — , Rubel papierowy 1-44-75, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka —• —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 99*25. Usposobienie słabe.

Wiedeń, 18 września 1890, godzina 10 
minut 30. Akeye kredytowe 307-50, Anglo- 
austryackie 166-60, Unionbank 245-25, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 15U85, 
Renta papierowa —"—, 5-prc. galic. hipoteczne
obligacye Banku dla krajów koronnych 234-75, 
listy zastawne —"—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —-—, do —"—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 99"—, 4Vs-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'55, Napoleondor 
8-88'—, Rubel papierowy —•—, 4-prc. wę­
gierska renta złota 100"60. Usposobienie 
wyczekujące.

Wiedeń, 17 września 1890 r. godzina 4 
minut 40. Akcye kredytowe —*—, Anglo- 
anstryackie — *—, Akeye banku dla krajów 
koronnych —•—, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — , Południowa — -—, Renta papiero­
wa —"—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —"—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. — , Galicyjski bank rusty­
kalny —• —, Losy z roku 1883 — ■ —, Napo­
leondor •—•—, Rubel papierowy —•—. Uspo­
sobienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 17 września 
1890 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — *— zł., żyto — do — 
zł., jęczmień —"— do —-— zł., kukurudza —.— 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 15-— do 15'25
z ł. S z c z e c i n :  P s z e n ic a  —.— do — zł., 
rzepak — do zł., spirytus —
do — •— z ł.,  k u k u ru d z a  — • — do — •— g | 

K olon ia  — do — zł., rzepak — do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
peszt :  Pszenica na sierpień 7-l4  do 7-16 zł 
Ber l i n : Pszenica żółta (na październ.) 191-25 
do zł., żyto do_______zł.,_spiry­
tus 41-20 zł., rzepakowy olej — •  d o ___
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąe bieżący fr. 60-— 
olej rzepakowy —-— do —-— fr., spirytuB 
— do — fr.

Odpow iedzialny R edaktor A d am  K re c h o w ie c k i.
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D e Tayannes 
W icehr. de L eg a rd ie re  
C heyalier de D upont 
O liy ie r de G astonet 
C haudoir

W teatrze kr. Skarbka.
W e ezw artek  d n ia  18 w rześn ia  189 0.

Po raz szósy:

K o ł e c z k i
operetka komiczna w 3 aktach a 4 odsło­

nach. Muzyka Hugona Felisa. 
O s o b y .

Je rzy  m arg rab ia  de N oilles . pan  Je rzy n a
pan  Senoweki 

P rzy ja- pi>n Gam ski 
eiele m ar- pan M irski 

g rab iego  pan C hudkowski 
de Noilles pan  Nowicki.

Jerom e D upon t, burm istrz  z
Cannes . - • pan G asiński.

Ju l ie t te  de C ologny,jego pupilka pani D ina 
A delina , w łaśe. salonu mód . pn i Kasprow iezow a 
P anehon  D uran d , je j pierw sza 

pom ooniea 
A lieya  
K lo ty ld a
W ik to ry n a  m odniarki
D o re ta  u  A deliny
M atylda 
L ueya
Je rzy  R oąuet, w eterynarz
Pepin , pokojowiee m argrabiego pan M yszkowski. 
Tom, m urzyn ) w służbie . paD Pastersk i. 
L udw ik  ) u A deliny  . pan  SośnieRi. 
B ab tysta  ) służba . pan  Nowicki.
J a n  ) u Je rom a . pan  M uller.
G atiueau , a d m ira ł . . pan  Koncewicz
Dowódca straży m iejskiej w Canes pan L om ióski.

pan  P ruszyńsk i 
pan Sw ięeki. 
pan  K ornażyński. 
pan Pietraszew ski. 
pan Olszyński.

Początek o godzinie 7-mej wieczorem.
Jutro w po raz pierwszy „M ateczka1* ko- 
medya w 3 aktach Mcihac.a i Hibw.esro.

l a d e s ł a n e .

pan i R adw an 
pani Skalska 
p n i M ichlewiczowa 
p anna J  W U kus 
panna D rzew iecka 
panna F  a >b 
p anna  H endrich  
pan Laskowski.

M arcin
A ntoni
P io tr
L am bert
G rban

m ieszczanie 
w Cannes

Powróciłem
Dr. Zgórski

w T a rn o p o lu .  5851

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 18 września.
Hotel Francuski.

Pp. J. ks. Lubomirski z Przemyśla,
A. Kantemir z Rostok, J. dr. Dekański z 
Krakowa.

Hotel Zorża.
Pp. M hr. Borkowski z Mielnicy, S. 

hr. Fredro z Podlisek, T. hr. Komorowska 
z Biliński.

Hotel Angielski.
Pp. J. hr. Potocki z Rymanowa, K. 

Jastrzębski z Grzybowic

iies. Król. geueralntt Dyrekcje 
kolei państwowych.

W ażny od 13 września.

Do Lwowa przychodzę:
ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stiyja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaćsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA s m fi m. 53 z rana

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 reno pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko w. wtoiki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiee, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki .

P ociąg i ko le jo w e
(podług zegara  lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz, 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mieszany.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — og.

 1.1 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cenni* l f  owslaej Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów, dn ia  17. w rześn ia  1890.

1 . A k e y e  za  sztukę.
Kol. g. K ar. L u d . po 200 zł. m. k. 
Koi. lw ow .-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip. galic . po 200 z ł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku h ipo t. 41/ ,  p r. los. w 50 lat. 
B anku hipoteezn. 5 p r . wa.w 401. 

u > 5 p r. w. a.
wylosowane z 10 p r. prem ią 

B anku k ra j. 4 l /a pr. wa. los. 511. 
Tow. k redyt. galic . 5 pr. w. a.

.  a „ 4  pr. w. a.
_ „ 5  pr. los. w 371.

Tow. kred . ga l. 4 pr. wa. los. 41*/i 1.
a a a */« Pr- » » 52
a a  a * Pr - n n 56 

L is ty  d łużne g. Z. k r . wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w libw idaeyi 

L is ty  d łużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likw idaeyi 
3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 

O gół. ro i. k red . Z ak ład  d la  G.i B.
4 . OM Igi za 100 zł. 

Indem niz. gal. 5 p r. m. k.
G alie , funduszu propin . 4 pr. wa. 
O blig. kom unalne ga l. Z ak ł. kred.

i  włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
O blig. kom unalne B anku k rajo­

wego 5 p r. w. a. I . em isyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. wa. 
Pożyezki k r. z r .  1883 po 41/ , pr. wa. 
i .  L o sy  m iasta  K rakow a

' „ „ S tanisław ow a
6 . M o n e ty .

D u k a t h o l e n d e r s k i .......................
D ukat c e s a r s k i .............................
N e p o l e o n d o r ..................................
P ó łim p ery a ł ..................................
B ubel rossyjski srebrny  . . „

„ „ papierow y . .
1 0 o laarnk ninmia.iWicb

płacą żądają
walutą tust.r.

7,tr ■t tU )t
■i 3 „W 206 75
226 50 329 50
296 50 299 50
— — 216 —

98 65 99 35
101 3C 102

107 30 108 _
99 — 99 70

100 50 101 20
98 — 98 70

100 50 101 20
95 30 96 —

100 — 100 70
95 — 95 70

59 — 61 50

49 50 52 50

103 70 104 40
92 70 93 40

100 70 101 40

104 50
98 60 99 30
22 50 24 —
28 — 30 —

5 27 5 40
5 30 5 42
8 83 9 01
9 25 — —
1 45 1 55
1 43*', 1 4

54 65 55 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  16 w rześnia 1890.

1. D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m aj-Iistopad . .......................... *. .
lu ty -sie rp ień  ..............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze 
styezeń-lipiee . . . . . . . .
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 z łr. m. k. 4 p r.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 p r. . .
„ „ 1864 po 100 z łr ................
„ „ 1864 po 50 z łr ..................

R enty  Com. po 42 litr .  austr. . . . 
L is ty  zast. domen, państw , po 120

z ł. 5 p r. .  ........................................
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881 . . 
A ustr. ren ta  zł. wolna ad podat. 4 pr.

88 05 
88 05

88.25 
88 25

88.80 89.— 
88.89 89 — 

131.25 131.75 
138125 138.15 
145 40 146.40 
1 7 7 . -  177.50 
177.—  177.50

142.60 143.20 
101.25 101.45 
107.30 107.50

2 . O bU gaeye indem . 5 p r. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . 
G alicyi . • . . . 
Niższej A ustry i . .
S iedm iogrodu . . .
W ęg ier za 100 zł. wa.

fi:
4 pr.

. 104.90 105.10 

. 103.70 104.30 

. 110 — —
88*50 89.30

3. A k cy e .

B ank A ag lo -aust. 200 zł. emit. zł. 167 
In st. kred. d la  handlu  po 160 zł. . . 308. 
N iiszo -austr. tow. eśkomt. po 500 zł. 597
Gal. banku  h ip . po 200 z ł.......................... 297
Gal. banku  d. han .i prz. a zł. 200 wpl. 40 p r. — . 
Gal zak ł. kred . ziem. a 200 zł. . ... — 
B ank d la  krajów  koronnych a 200 z ł 234. 
Bank austro -w ęgiersk i a 600 zf. . . 970.
Kol. A lbrech ta  a 200 zł. w srebrze . 79 
A ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 874 
Kol. C esarz. E lżb ie ty  po 200 zł. iak. —
yt_i Tł , 4 'TL}rn (m q 'i o «)An „łKol. P reszów -T arn . (w. a.) a  200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m . k. 
Kol. K ar. Lsuiw. po 200 z ł. m . k.
T .«<'.«-Oaom T ro A

2765,-
204

J*30

40 168.— 
50 309 —  

604 — 
-  801.—

60 235.10 
972.— 

50 80.50 
.— 376.—

-  8775.— 
75 205 50 
59 *>31 —

płacą żądają
To.w. kol. żel. państw . po 200 z ł. w sr. 249.75 350 35 
Połud . kol. państw , po 200 zł. w. a. 153.75 154.25 
I .  kol. węg. ga l. a  200 z ł. w srebrze 196—  196.50

4 .  L is ty  z a s ta w n e  losowane.

O gólny-rolniezo kredytow y Z ak ład  dla 
G alicyi i B ukowiny w 15 1. 6 p r. — —.—■

Pow sz. austr, zab. k r. ziem 4 %  pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  . 100.25 100 45

„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50
Gal. zak. k r. ziem. K rak . los, w 181. 6 p r. —.— —.—

,  u w „ „ w 20 1. 7 pr.
„ >. », „ » w 36 1. 6 p r. ~ . ~

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p r. . . 97.80 — .—
„ „ „ „ po 5 pr. 100.80 101.50
» , » , •> „ po 5 pr. w
37 latach  z w r o tn e ...................................  100.80 101.50

Banku kraj. 4 1/, pr. wa. los. w 51 ‘/i 1. 99.— 99.50
O bligi kom unalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isyi . . . . .  10050 — .—
Gal. banku hip . 5 p r. w 40 1. wył. . 101.50 102.—
B anku auat. węg. 4*/, p r ..........................  100.75 101.25
W ęg . Tow. ziem. ake. po 5 p r. . . 101.— 10150

„ Z akł. k r. ziem , po 51/, pr. . . 102.26 103.25

5 . Obligacye z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 z ł. 5 pr. aw. 102,50 103.— 
Tow. kol. żeL Preszów -Tarnów  (w. ex.)

a 300 zł. 5 p r. w srebrze . . . . .  —:— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100.50

„ po 100 zł. w. a. . . 1 0 0 . -  100.50
Kolej g a l. K ar. L ud . e m is ja  z r. 1881

po 300 z ł. 4‘/» p r .............................99.25 99.50
dtto  Jarosław -Sokal) . . 96.— 96*50

Kol. gal. L w ów -C zerń .-Jass. em isya a  300 
zł. 4 p r. w srebrze z r. 1884 . . 83.5 i 84. -

* r. 1884 . . 89.60 90 40
z r .  1866 . . — — .—
z r . 1872 . . — .— —

W ęg. gal. kol, a  300 zł. 5 p r. w  *r. 100.25 101.25

L o s y ,
In s tr . k r. d la  han . i pr. po 100 zł. wa. 184 50 185 50 
Clarego po  40 zł. m. k ...................................56 .— 56 50
T o w. żegi. par. na Dunaju p0 100 zł. m .k . I z 6 50 127.50

™ l«  ^ 3a   33 —

płacą  żądają 
23.25 23.75
21.75 33.75
57.75 5 8 .-

1 9 2 5  19.50 
12 80 13.25

20.25 2 1 . -  
61.80 62.— 
61.75 6 2 . -  
28. -  39 — 
— 1 4 9 . -  
— .— 68.50 
38.50 39.— 
- . 4 9  51.—

Losy m iasta  K rakow a po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta  L ub iany  po 20 zł. .
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

». » węg. „ po 5 zł.
F undaeya  szp ita la  A reybs. R udolfa

po 10  zł. w. a. . . .......................
Salnia po 40 zł. m. k .................................
St. Genois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisław ow a (po 20 zł. wa.)
Pożycz. T ry estu  po 100 i ł .  m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. ą. . .
W aldste ina  po 20 zł. m. k ......................
W ind ischgratza  po 20 zł. ta. k. . .

7. W ek s le  (za 3 m iesiące).
A ugsburg  na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —.  
B erlin  za 100 m ark. w. p. n. . . .  — .—  . 
F ra n k fu rt za 100 m ark . w. p . a. . . —.—   __
H am burg za 100 m ark . w. p. ń. . . —
L ondyn za 10 ft. sz t..................................... 11195  11230
P a ry ż  za 100 i i ...................................  44 32 50 44.37.50

K u r s  ■ i  a  t  * .

D ukat cesarsk i m e n . ............................5.37 _
„ pełnej w a g i ........................... 1 5’.3 6 !~

Koi o n a ................................. . ■
20-'ranków ba . . . . . .

■ossyjaki pó łim peryał . . .
T a la r  związkowy . . . . .  —.—.— —,— ,—
S r e b i o ................................................... —.—.---------- .—. __

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński, 

dn ia  17 w rześnia 1890.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknotach 

H u s  w srebrze
R enta  w z ł o c i e ..............................................
5 p r. austr. re n ta  m arcowa . . . .
Akcye banku austro -w ęg ier........................

„ „ kredytow ego w iedeńskiego
L ondyn ...............................................................
N apoleondor . . . . . . . . . .
D ukat cesarsk i m en........................................
3 00 uraarok ni orni c*».ki«b

5.39-
5.38.—

8- 1—  9.92 50

zł. et.
IJ7 95
88 60

1 C6 10
101 25
969 1—
308 25
111 65

8 87

5 36
54 77*/,

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej ir w ym ia n y i

Wiedeń, Kai*ntnenstrasse 20 .

■» mjc aa jm  1. r mlk  oj ■& k  mm ^ww

Licytacye.
L. 7357 (5946 1 - 3 )

Wadowicki c. k. Sąd powiatowy dele­
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia naleźytości Józefy Tyralikowej w kwo­
cie 80 zł. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 22 października i 26go 
listopada 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya 1/3 części 
realności lk. 111 a 1. w. h. 180 w księdze 
gruntowej dla gminy Chocznia na imię Anny 
Kolberowej zapisanej.

Cena wywołania 205 zł. 60 ct 
Wady urn 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 27 sierpnia 1890.

Ij* 2571 ~ ~ ^5918 1__3)
Sądzie powiatowym 

o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  20 października 1890 
l w d n iu  17 l i s to p a d a  1890 o godzinie lOtej 
r a n o  p r z y m u s o w a  s p r z e d a ż  położonych w  
S u łk o w ic a c h  realności pod lk. 62 lwh. 62 
realności lw h .  20 2  p o ło w y  r e a ln o ś c i  iwh.

291 i połowy realności 1. w. h. 293 księgi 
gruntowej gminy katast. Sułkowice obję­
tych Karoliny Szubertowej własnych, na 
zaspokojenie wierzytelności kasy oszczędno­
ści miasta Białej w kwocie 2450 zł. z pn.

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- . 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- \ 
żej t-j ceny sprzedane zostaną

Cena wywołania 1253 zł. -3 ct., 1456 zł.
1 ct., 28 zł. 40 ct. i 1215 zł. 40 ct. wa.

Wadyum 126 zł., 146 zł., 3 zł. i 122 zł. 
w walucie austr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw dr. Jan Malec z Andrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeó można w tutejszej registraturze.

Andrychów, 29 lipea 1890.

ności małoletnich Maryi i Anny Sordylów 
w kwocie 192 zł. z pn.

Na pierwszym terminie realnośó ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 454 zł. 69 ct.
Wadyum 46 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszej registraturze.
Andrychów, 4 sierpnia 1890.

jluratorem nie wiadomy cli wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu, 

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

Żywiec, 13 sierpnia 1890.

L. 4057 (5917 1—3)
i W Andryebowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 20 października i dnia 
17 Iistupada 1890 o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż połowy realności pod lk. 43 
księgi grunt  gminy Roczyny Jana Matejki ; 
( s y n a )  w ła s n e j ,  n a  Z a s p o k o je n ie  w ie r z y t e l -  i

L. 5084 , (5932 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Wiktoryi Pieczko- 
wej przeciw Józefowi Bielewiczowi peto 150 
zł. rozpisaną została egzekucyjna licytacya 
realności ped nk 39 w Przyłękowie poło­
żonej, lwh. 46 księgi gruntowej tejże gmi- 
my oznaczonej na dzień 22 października i 
na dzień 26 listopada 1890, każdym razem 
o godz ni« 10 rano.

Wadyum 77 zł.
Cena szacunkowa 765 zł. 48 ct.

L. 3954 (5925 1—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Jana Kantego 
Boby w Kętach pod nk. 483 lwh. 483 i po­
łowy realności 1. wyk. 1008 na pokrycie 
pretensyi gminy Kęty w suinie 57 zł. zpn. 
w Sądzie w dwóch terminach w dniach 22 
października i 24go listopada 1890 każdym 
razem ó godzinie 10 rano.

Cena wywołania realności 1. wyk. 483 
i połowy 1. wyk. 1108, 5685 z i. 50 ct.

Wadyum 568 zł. 55 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Juliana Sporna c. k. 
notaryusza w Kętach.

Kęty, dnia 28 lipca 1890.



L. 11802 (5766 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 884 zł. 60 ct. aw. zpn. na rzecz Ry- 
psyny Piątkiewiczowej odbędzie się dnia 17 
października 1890 i dnia 28 listopada 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze nr. 12 egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Szymona i 
Teodozyi Dawidowiczów jak. Dom. 5 przedni 
pag. 48 poz. 16 haer. i Dom 3 przedm. 
pag. 34 nr. 8 haer. w Gajach wiel. Tarno­
polskich ad Tarnopol położonych.

Cena wywołania, poniżej której real­
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą, wynosi 3194 zł.

Wadyum 320 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 20 

czerwca 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którym by uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowionym 
już został tus. uchwałą z dnia 26 stycznia 
1876 1. 14785 na ich koszt i niebezpieczeń 
stwo kuratorem ad actum p. adwokat dr. 
Łuczakowski, którego zastępcą niniejszem 
p. adwokata dr. Csillika ustanawia się 
gdyż poprzód ustanowiony adwokat dr.
Markstein już zmarł.

Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1890.

L. 3236 (5886 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia 8 rat poży 
czkowych po 9 zł. na rzecz gal. Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie roz­
pisaną została przymusowa licytacya realno­
ści pod 1. k. 11 w Kutach położonej wyk. 
hip. 1. 122 ks. gr. gm. kat. Hranki Kuty 
objętej Iwana Szpaka względnie spadkobier­
czyni tegoż małol. dłużniczki Anieli Szpąk 
własnej w terminach a to na dniu 14 pa­
ździernika 1890 i na dniu 18 listopada 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądowem odbyć się mających.

Cenę wywołania wynosi kwota 283 zł.
Zaś wadyum 28 zł. 30 ct. i ma być 

złożone w gotówce albo też w księżeczkach
kas oszczędności.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej ceny zaś na dru­
gim także i niżej takowej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiony dr. Włady­
sław Pasławski c. k. notaryusz w Chodo­
rowie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
akt oszacowania przejrzeć można w tus. re­
gistraturze.

Chodorów, 6 czerwca 1891.

L. 3188 ~  ~ (5712 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 17 października 1890 i 19 
listopada 1890 zawsze o 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod nk. 
176 w Kańczudze położonej Iwh. 393 ks. 
gr. gminy kat. jańezuga objętej Zuzanny, 
Maryanny, Balbiny, Anieli i Władysława 
Wołoszyńskiej własnej celem wydobycia 
pretensyi c. k. uprzywil. galicyjskiego Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie celem wydobycia sumy 
40 zł. 82 ct. wa.

Cena wywołania 550 zł. 50 ct.
Wadyum 56 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie,
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, dnia 7 czerwca 1890.

Cena wywołania 1407 zł. 68 ct. lik . 388 w Jarosławiu na Leżajskiem przed- ( 
Wadyum 141 zł. I mieściu położonej ciała tabularnego n ie }
Kuratorem niewiadomych wierzycieli stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi m a -! 

jest Roman Armatys z Andrychowa. j sy spadk. Ludwiki Krogulskiej w kwocie
Resztę warunków licytacyjnych przej-1 200 zł.

rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, dnia 25 czerwca 1890.

L. 3644 (5953 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. Za­
kładu kredyt, włościańskiego w likwidacyi 
tj. 14 rat po 9 zł. 75 ct. i reszty kapitału 
109 zł. 86 ct. wa,, odbędzie się w dniach 
13 października i 19 listopada 1890 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 28 w Kukowie 
dłużnika Jakóba Palichleba własnej.

Cena wywołania 347 zł. 75 ct. wa.
Wadyum 34 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień, dnia 31 lipca 1890.

L.

L. 5060 (5663 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza niniejszem że dnia 17 października 
1890 i 21 listopada 1890 każdym razem o 
godź. 10 rano odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności w Kutach pod 1. 
k. 492 wyk. hip. 1. 229 gminy Kuty do 
Antoniego Donigiewicza należącej na zaspo­
kojenie pretensyi Herscha Pfaua w kwocie 
800 zł. zpn., realność ta przy pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 520 zł. 
lub wyżej przy drugim zaś terminie i niżej 
tejże za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

E itrak t tabularny akt oszacowania tu­
dzież resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty, 30 czerwca 1890.

L. 2341 (5919 3 - 5 )
W Andryobowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 13go października 
i w dniu 10 listopada 1890 o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk 134 w Głębowicach położonej, we 
dług wyk. hipot. 1. 133 księgi grunt, kat 
gminy Głębowice, Ludwiki i Jana, Urodów 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Ka­
tarzyny Kaweckiej w kwocie 119 zł. z pn .

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś naj drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

6679 (5949 3 - 8 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Salamonowi 
Fussowi przez Fedka i Annę Kowal kwoty 
70 zł. w. a. z pn., odbędzie się tamże w 
dniach 14 października 1890 i 18 listopada 
1890 o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużników wyk. hip. 81, 83 i po- 
owy ciała tabularnego wyk. hip. 82 gminy 

Bojowiee.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
623 zł. wa. lub wyżej niej, na drugim i n i­
żej tejże.

Wadyum wynosi 62 zł. 30 ct. wa. 
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w Sądzie.
Mościska, dnia 31 lipca 1890.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 300 zł.
Przy drugim terminie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Dr. Grabowskiego w 
Jarosławiu.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 23 lipca 1890.

L. 98?.3 . a a u a (59]2 2—iB)C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do publicznej wiadomości ze w 
sprawie egzekucyjnej Gertrudy Teodorowi- 
czowej przeciw Alterowi Chaimowi Szlomie 
3 im Scharf o 1700 zł. zpn. odbędzie się 
celem zaspokojenia pretensyi egzekwentki 
Gertrudy Teodorowiczowej w kwocie 1700 
zł zpn. egzekucyjna w drodze relicytacyi 
odbyć się mająca sprzedaż do egzekuta 
Al tera Cbitima Schlomy 3 imion Scharfa 
należącej w Stanisławowie pod ] kons 
146V* położonej, wykazem hipotecznym 1 
516 księgi gruntowe- gminy katastralnej 
Stanisławów objętej realności a to w ie  
dnym terminie w dniu łe  październiJka'  
1890 o godzinie 10 rgno w biurze IV tu­
tejszego c. k. Sądu obwodowego.

Wadyum wynosi 104 zł.
Cena wywołania 4000 zł.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny ’ można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 10 sierpnia 1890

4764 (5944 3—3)
Ogłoszenie z 21 czerwca 1890 1. 3214 

w sprawie egzekucyjnej Izraela Dawida Her- 
ziga przeciw Jehlowi Herzigowi pto 100 zł., 
100 zł., 100 zł. i 100 zł. wa. z pn., uzu­
pełnia się w ten sposób, że drugi termin 
licytacyi sumy 50 zł. wa. w stanie biernym 
realności pod 1. k. 300 w Sanoku wykazem 
hipotecznym 1. 129 objętej, Izaka Dyllera 
własnej, na rzecz Jehla Herziga zaintabu- 
iowanej, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
9 października 1890 o 10 rano.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, 9 września 1890.

L. 3385 (5931 2—3)

L. 4164 . (5769 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, źe celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 1758 zł. 24 ct. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie licytacya realności obję­
tej wykazem hip 1. 629 gminy Mielec dłu­
żnika Salamona Neumana własnej w dniu 
17 października 1890 i 14 listopada 1890 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 7140 zł.
Wadyum 714 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Mielec, dnia 30 czerwca 1890.

L. 4867 
W c.

(5968 2 - 3 )  
k. Sądzie powiatowym w Kału-

w
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że szu odbędzie się dnia 25 września 1890 o 

sprawie egzekucyjnej Agaty Habdaso- ■ godzinie 10 przed południem w drodze re- 
wej pko Tomaszowi i jl. jin ie  małżonkom licytacyi przymusowa sprzedaż realności 
Łodzianom w Leśnej pcto resztującej sumy pod 1. kons. 32 we Wierzchni położonej we- 
24 zł. 70 ct. zpn. rozpisaną została egzeku- j dle wyk hip. 202 i 203 gminy kat. Wierz- 
cyjna licytacya J/4 części realności 1. w. ■ chnia Iwana i Wintona Perczyków własnej 
hyp, 210 księgi gruntowej gminy Leśna na 1 na rzecz c. k. upr. zakładu kredyt, wło- 
dzień 15 października i na dzień 19 listo- j ściańskiego w likwidacyi we Lwowie w ce- 
pada 1890 każdym razem o godzinie 10 rano. lu zaspokojenia 8 rat po 83 zł. 58 ct. i re- 

Wadyum 19 zł. szty kapitału 535 zł. 61 et. aw. zpn.
Cena szacunkowa 184 zł. 5 ct j Na tymże terminie realność ta za ce-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli nę szacunkową 700 zł. lub niżej sprzedaną 

ustanowiony adwokat dr. Udziela. ; zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- Wadyum wynosi 70 zł.

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- Dla niewiadomych wierzycieli kurato-
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- s rem p. Michała Baczyńskiego w Kałuszu u- 
turze.

Żywiec, 25 czerwca 1890.

L. 2738

stanowiono.
Wyciąg tabularny i resztę 

przejrzeć można w Sądzie.
Kałusz, 30 czerwca 1890.

warunków

1. realności 1. wyk. hip. 188 
gruntowej gminy kat. Pilzno objętej dłużni­
ka Le zora Bochnera własnej.

2. połowy realności 1. wyk. hip. 27 
księgi gruntowej gminy Pilzno objętej Men­
dla Semla własnej.

3. połowy realności 1. wyk. hip. 331 
księgi gruntowej gminy kat. Pilzno objętej 
Salamona Insla własnej.

Cena wywołania co do realności pierw­
szej wynosi 1002 zł. odnośnie do */* re*l‘ 
nośei pod poz 2 umieszczonej 847 zł. a co 
do poz 3 409 zł. 50 ct. wa.

Wadya zaś wynoszą co do każdej re­
alności 100 zł., 81 zł. i 41 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 19 lipca 1890.

L. 7171 (5948 2—3)
W dniach 17 października i 21 listo­

pada 1890 każdym razem o godzinie 9 ra­
no odbędzie się w tut. Sądzie publiczna li­
cytacya realności należącej do masy spadk. 
Błażeja Kowalskiego i Maryi Kowalskiej pod

ździernika i w dniu 24 listopada 1890 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wadyum wynosi 11 zł.
Resztę warunków licytacyjnych akt 

oszacowania, i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano p. Jana Maczyszyna w Ro­
pczycach.

Ropczyce, dnia 25 czerwca 1890.

L. 6075 (5687 2 - 3 )
Dnia 21 października i 21 listopada 1890 

zawsze o godzinie 9 rano odbędzie się tu 
licytacya realności Katarzyny Michałko w 
Lutkowie wykaz hipoteczny 1 88 na rzecz 
Olesi Olechowskiej o 66 zł. z pn.

Cena wywołania 625 zł.
Wadyum 63 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych usta­

nowiony Jan Wróbel z Lutkowa.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 6 sierpnia 1890.

L. 7957 (5943 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że na prośbę kołomyjskiej kasy oszczę­
dności dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwot 62 zł. 37 ct., 62 zł. 37 ct., 62 zł. 37 ct. 
i 772 zł. 78 ct. wa. zpn., egzekucyjna sprzedaż 
realności dłażniczki Scheindli Hirsch w Koło­
myi pod nr. 14 położonej, wykazem hipot. 
152 księgi gruntowej dla V. dzielnicy, mia­
sta Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 14 
października i 18go listopada 1890 każdym 
razem o godzinie 9 rano wyznaczonych ter­
minach; że pomieniona realność na pier­
wszym terminie tylko za lub powyżej war­
tości, przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
2107 zł. 50 ct. wa. przyjętej, która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania,} na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną; że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 211 zł. wa. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć; że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła,Jlub którzyby 
na rzeczoną realność później prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie adwokata dr. 
Staubera został ustanowionym; wreszcie 
źe akt opisania przynależności w mowie 
będącej realnośei, tudzież bliższa warunki 
licytacyjne w tutejszosądowej registraturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 23 sierpnia 1890.

(5950 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie poda- , _________

je do wiadomości że celem zaspokojenia j L. 13160 (5658 2 3)
wierzytelności w kwocie 291 zł. 10 ct- wa. C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
zpn. odbędzie się dnia 16 października 1890 Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
i dnia 20 listopada 1890 każdym razem o sprawie egzekucyjnej Edwarda Gottlieba ja- 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna i ko prawonabywcy Betti Gottiieb przeciw 
sprzedaż przez licytacyę : j Abrahamowi Neussowi o zapłacenie kwoty '

’ ' ‘ ’ ’ ’ ’ - - - - - -  gooo zł. aw. zpn.;odbędzie się dna 5 listopa-
da 1890 i dnia 13 grudnia 1890 każdym 
razem razem o godzinie 10 rano w biurze 
sądowem nr. 31 przymusowa licytacya re­
alności dłużnika pod 1. k. 35 w Krasiczy­
nie położonej, wyk. hip. 110 tejże gminy 
objętej.

Ceną wywołania będzie cena wypo- 
środkowana przy egzekucyjnem oszacowa­
niu w kwocie 6226 zł. 40 ct.

Wadyum będzie wynosić 10 prc. tej
ceny 622 zł. 64 ct. , , .

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej, na drugim i 
poniżej tej ceny sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipot. można w registraturze przejrzeć. 

Przemyśl, 18 lipca 1890.

$MetA Lwowgks- W  *1 5  s doi* 19 września 1890

jj 4450 (5832 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Maryanny Zół- 
kiewiez przeciw Jakóbowi Misiorkowi 
o 42 zł. w. a. rozpisuje publiczną licytacyj­
ną sprzedaż realności whl. 831 ks. gruntowej 
gminy Nawsie objętej, na 110 zł. oszaco­
wanej, która się odbędzie w dniu 20 pa-

L. 962 (5942 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kołomyjskiej kasy oszczędności 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
11 zł. 34 ct., 11 zł. 34 ct., 11 zł. 34 ct., 
11 zł. 34 ct. i 133 zł. 84 ct. z pn., egze­
kucyjna sprzedaż realnośei dłużników Izra­
ela i Jiides Haberów w Kołomyi pod nr. 287 
położonej, wykazem hip. 672 V. dzielnicy 
objętej, na dwóch, na dzień 14 paździer­
nika i 18 listopada 1890 każdym razem na 
godzinę 9 przed południem wyznaczonych 
terminach; że pomieniona realność na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej wartości, 
przy udzieleniu pożyczki w kwocie 898 zł. 
10 ct. przyjętej, która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną; 
że każdy chęć] kupienia mający obowiąza­
nym będzie kwotę 90 zł. wa. do rąk komi­
syi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną r alność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie) adwokata dr. Stau­
bera został ustanowionym, wreszcie, że akt 
opisania przynależnoćci w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyj­
ne w tutejszosądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 23 sierpnia 1890.

L. 2379 (5941 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Aro- 

na Fischa w kwocie 200 zł. wa. zpn. prze­
prowadzi c. k. Sąd powiat, w Tuchowie w 
zabudowaniu sądowem egzekucyjną licyla- 
tacyę jednej trzeciej idealnej części realno­
ści lwh. 12 ks. gr. gminy Golanka objętej 
dawniej Jana Kwaśnego, a obecnie Mary­
anny Kwaśnej własnej w dniach 15 pa­
ździernika 1890 i 19 listopada 1890 każdą 
rażą o 10 godzinie. *

Cena wywołania 906 zł. 331/
Wadyum 97 zł. aw.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim 1 poniżej. J

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub z miejsca pobytu niewiadomych usta­
nowiony został Józef Klimczak z Golanki.

Kartę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 11 lipca 1890.



L. 6465 (5758 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, źe celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie 78 zł. 88 et. w. a. z pn., odbędzie 
się dnia 21 października 1890 o godzinie 
10 rano relicytaeya realności objętej wyka­
zem 218 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa mia­
sto wedle poz. 1 karty własności do dłu­
żnika Jana ozorca należącej.!

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny, referat i akt oszacowania zastę­
pujący przejrzeć można w registraturze te­
goż Sądu.

Kolbuszowa, 26 czerwca 1890.

L. 8559 (5952 1—3)
Dnia 21 października 1890 o godzi- 

10 rano odbędzie się w tut. Sądzie na za­
spokojenie 13 rat zaległych po 26 zł. 25 ct. 
i resztującej wierzytelności ogólnego rol­
niczo kredytowego zakładu dla Galicyi i Bu­
kowiny w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 
44 zł. 85 ct. z pn., licytaeya realności dłu- 
żniczki Julianny Hołowińskiej własnej,f pod 
lk. 537 w Poohajcach położonej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 100 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 

notaryusz Michał Borowski w Podhajcach.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Podhajce, 10 sierpnia 1890.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Wilkowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 18 lipca 18 lipca 1890.

L. 6433 (5981 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Franciszka Knichinickiego w kwocie 500 zł. 
z pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie na 
dniu 13 października i 17 listopada 1890 
każdym razem o godzinie 9 z rana egze­
kucyjna licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. i lwh. 70 w Oświęcimie położonej a 
Łukasza i Magdaleny Panczakiewiczów wła­
snej.

Cena szacunkowa 244 zł stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 25 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 28 sierpnia 1890.

L. 2647 5600 1 - 3 )
Ces. kr. Sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda dnia 21 października 1890 i dnia 
26 listopada 1890 każdym razem o godzi­
nie 10 przed połudn. w budynku sądowym 
realność wykazem hipotecznym księgi grun­
towej dla gmny Rozdziałowice 1. 21 Ołeksy 
Czuma własną, na zaspokojenie pretensyi 
ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny w kwocie 911 zł. 71 ct. 
w walucie aust. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania, lub, wy­
żej takowej, zaś na drugim terminie nawet 
i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Budkach.

Rudki, dnia 30 czerwca 1890.

L. 7979 (5977 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Chaima Herscha Kohna w kwocie 
200 zł. odbędzie się dnia 14 października 
1890 o 10 rano w Sądowem zabudowaniu 
przymusowa rprzedaż realności dłużnika 
Schaji Mechla Mehlera własnej, w Jezio­
rzanach pod lk. 195 położonej za jakąbądź 
cenę.

Cena szacunkowa wynosi 450 zł., zaś 
zakład 45 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner.

Borszczów, 13 sierpnia 1890.

licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze pomienionego Sądu.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono dr. Karola 
Neumanna adwokata w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 31 sierpnia 1890.

L. 6526 (5887 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

ogłasza, iż dnia 21 października 1890 i 
24 listopada 1890 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż % części realności whl. 
227 gm. kat. Dąbrowa objętej Chany Eisen 
własnej na rzecz Zygmunta Reinitza ku­
pca w Wiedniu celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 268 zł. 89 ct. wa. zpn 

Cena wywołania 4200 złr.
Wadyum 420 złr. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. dr. Psarski adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 30 lipca 1890.

które ukończyły szkolę rabinów i złożyły 
egzamin na rabina z dobrym postępem, 
lub też które mają kwalifikacyę na nauczy­
ciela do szkół ludowych a posiadają prze­
pisaną kwalifikacyę do udzielania nauki 
religii.

Ubiegający się o powyższe posady 
kompetenci winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Gorlicach najpóźniej do 31 
października 1890.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Gorlicach dnia 15 września 1890.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 3955 (5648 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, ie w celu zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Perlbergera w kwocie 100 zł. 
w dniach 22 października 1890 i 19 listo­
pada 1890 w Sądzie o godzinie lOtej rano 
1/4 część realności pod 1. 360 w Wieliczce 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 213 zł. 477a ct.
Zakład 21 zł. 35 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

Wieliczka, 7 lipca 1890.

L. 8719 (5830 1—3)
Na zaspokojenie pretensyi Mendla Bo- 

chnera w kwocie 150 zł. wa. z pn., prze­
prowadzoną zostanie w dniach 22 paździer­
nika i 19 listopada 1890 zawsze o 10 go­
dzinie rano w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż należących do Iwana 
Pauluka realności lwh. 725, 726 i 727 gmi­
ny Wierzbowiec objętych, a to przy pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
przy drugim także niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 1060 zł., drugiej 200 zł., a trzeciej ] 
400 zł. wa.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeun- 
kowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony adw. dr. Antoni Zakrzewski*

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
i akt ocenienia przejrzeć i odpisać można 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kossów, 11 lipca 1890.

L. 2721 (5967 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Izaka Golberga w kwocie 150 zł. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności we­
dle wykazu hipotecznego nr. 924 i 650 dla 
gminy kat. Grzymałów dłużnika Siissa Neu­
mana własnej, dnia 22 października 1890 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
Sądzie przedsięwziętą będzie, i że realno­
ści te na drugim terminie, nawet poniżej 
ceny szacunkowej 570 zł. pozbyte zostaną.

Wadyum wynosi 57 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

lutego 1890 wpis uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiej bądź przyczyny 
nie została doręczoną, do rąk ustanowionego 
kuratora p. Stefana Manaczyńskiego w G r z y ­
małowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów. 26 lipca 1890.

Konkursa. ,
L. 15016 (5984 1—3)

Celem nadania koneesyi do prowadze­
nia apteki publicznej w Gwoźdzcu rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający sięokoneesyę mają wnieść 
podania do tutejszego c. k. Starostwa naj­
dalej do dnia 15 października 1890 i dołą­
czyć do podania przepisane dokumenta przy 
zastosowaniu się do rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 9 maja 1890 r. dz. pp. 
nr. 81.

Z c. k. Starostwa.
Kołomyja, dnia 11 września 1890.

L. 122 (5729 1—8)
W dniach 23 października 1890 i 6go 

listopada 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę I, realności 
w Juszczynie wyk. hip. 197 objętej, Józefa 
Kaczmarczyka własnej, II. realności w Ju ­
szczynie wyk. hip. 196 objętej, Zofii Ka­
czmarczyk własnej.

Cenę wywołania realności wyk. hipot. 
197 wynosi kwota 342 zł.

Wadyum 34 zł. 20 ct.
Cenę wywołania realności wyk. hipot. 

196 wynosi kwota 40 zł.
Wadyum 4 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 15 lutego 1890.

L. 9872 (5888 1 - 3 )
W Kosowskim Sądzie powiatowym od­

będzie się dnia 22 października 1890 o go­
dzinie 10 rano za lub wyżej ceny szacun­
kowej, a dnia 19 listopada 1890 o godzinie 
10 rano także niżej ceny szacunkowej pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności Ma­
ryi Lzupko wykazem hipotecznym 70 gmi­
ny Stary Kosów objętej, na rzecz Heleny 
Wasylkie wieżowej pto 400 zł. z pn 

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny są do przejrzenia w tusą- ; 
dowej ragistraturze. t

L. 3429 (5831 1—3)
Makowski c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Sto­
warzyszenia pożyczkowego „Wzajemna po­
moc" w Makowie w sumie 217 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w dniach 23 października 1890 
i 6 listopada 1890, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym  
Sądzie, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 236 w Bienkowce położonej wedle wyk. 
hip. 375 w całości na imię dłużnika Ka­
zimierza Kałdosa zapisanej.

Cena wywołania 323 zł. wa.
Wadyum 32 zł. 30 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został Marcin Gacur wójt w 
z Bieńkowki.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 27 czerwca 1890.

L. 4988 (5962 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza niniejszem, źe na zaspokojenie preten­
syi Jakóba Zaprzałki w sumie 86 zł. 82 ct. 
wa. zpn odbędzie się w gmachu tegoż Są­
du egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności pod lwh. 170 w 
Rzepienniku biskupim położonej Adama Za­
przałki własnej w dniach 20 października 
1890 i 24 listopada 1890 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł. 
Wadyum wynosi 15 zł. aw 
Wyciąg hipoteczny i ręsztę warunków

L. 689 (5937 2 - 3 )
Celem stałego obsadenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 81 października 1890.

I. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z roczną płacą 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem; 1) w Czaszynie, 2) Hoczwi, 
3) Serednicy, 4) Smolniku ad Baligród,
5) Porażu.

II. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Maniowie, 2) Balnicy.

III. Przy szkole 2-klasowej w Ustrzy­
kach dolnych na posadę młodszego nauczy­
ciela z roczną p ł a c ą  200 zł. i 10% na po­
mieszkanie.

W szkołach w Hoczwi, Ustrzykach 
dolnych i Porażu jest wykładowym język 
polski, we wszystkich zaś innych szkołach 
język ruski.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej Władzy przełożonej do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej zaopa­
trzone w przepisaną tabelę klasyfikacyjną, 
wszystkie dokumenta służbowe wraz z wy­
kazem lat służby, a w razie ubiegania się 
o kilka pusad, winni załączyć przynajmniej 
wykaz służbowy wedle przepisanego formu­
larza.

Podania spóźnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej w Lisku 

dnia 7 września 1890.
Przewodniczący c. k, Starosta.

L. 939 (5936 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad
nauczycielskich: ^

1) Przy 5-klasowej szkole żeńskiej 
w Gorlicach posada nauczyciela religii 
rzymsko katolickiej tudzież nauczyciela re­
ligii mojżeszowej każda z płacą roczną po 
450 zł. i po 45 zł. na pomieszkanie.

2) Przy 1-klasowej szkole etatowej 
z językiem wykładowym polskim w Bina- 
rowy, tudzież przy szkole 1-klasowej z ję ­
zykiem wykładowym ruskim w Małastowie 
w obydwóch z płacą 300 zł. rocznie i wol­
nem pomieszkaniem.

3) Przy szkole filialnej z językiem 
wykładowym polskim w Szalowy i przy 
szkołach filialnych z językiem wykładowym 
ruskim w Bielance, Klimkówce, Krywy, 
Kwiatoniu, Łosiu, Męcinie wielkiej, Nowicy, 
Radocynie, Ropicy ruskiej. Rychwałdzie 
i Wołowcu wszędzie z płacą po 250 zł. 
rocznie i wolnem pomieszkaniem.

Przy szkole w Nowicy wlicza się do 
płacy nauczyciela użytek z 9 morgów 
i 400 sążni gruntu w kwocie 10 zł. a przy 
szkole w Wołowcu użytek z 9 morgów 
gruntu w kwocie 3 zł. 27 ct.

Obydwaj nauczyciele religii uczyć 
będą w tutejszej 5-klasowej szkole żeńskiej 
i 4-klasowej szkole męskiej aż do wyso­
kości 24 godzin tygodniowo, a posady 
duszpasterskiej nie mogą równocześnie 
piastować.

Nauczycielami dla religii rzymsko 
katolickiej mogą być tylko kanonicznie or­
dynowani św eccy lub zakonni kapłani, 
a dla religii izraelickiej tylko te osoby,

L. 1824 (5961 2—3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się 
niniejszem konkurs.

A) przy szkołach etatowych;
1. przy szkole 4 klasowoj mięszanej 

w Mikołajowie z roczną płacą 450 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
45 zł. lub na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy tejże szkole z płacą 
270 zł. i dodatkiem na pomieszkanie
w kwocie 27 zł. mogącej się opróżnić 
w skutek obsadzenia powyżwymienionej 
posady starszego nauczyciela.

2. przy szkole 2 klasowej mięszanej 
w Rozdole posadę młodszego (szej.) nau­
czyciela (nauczycielki) z płacą roczną 
270 zł. i dodatkiem na pomieszkanie
w kwocie 27 zł.

3) przy szkole 2 klasowej mięszanej 
w Manastercu posada kierującego nauczy­
ciela z płacą 300 zł. z dodatkiem za kie­
rownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem po­
mieszkaniem i użytkiem z ogrodu szkol­
nego tudzież 1 posada młodszego nauczy­
ciela (nauczycielki) przy tejże szkole z pła­
cą roczną 200 zł.

Przy szkołach jednoklasowych:
4. w Bujanowie, 5. Cucułowcach,

6. Czernicy, 7. Demence leśnej, 8. Demen- 
ce podniestrzańskiej, 9. Dubrawce, 10. De- 
rzowie, 11. Hanowcach, 1 . Iwanowcach, 
13. Jajkowcach, 14. Juseptyczach, 15. Ko- 
torynach, 16. Lachowicach podróżnych, 
17. Lachowicach zarzecznych, 18. Lubszy, 
19. Łówczycach, 20. Machlincu, 21. Male­
chowie, 22. Nowemsiole, 23. Pczanaeh, 
24. Pokiowcach, 25. Rudzie, 26 Stulsku’ 
27. Sulatyczach, 28. Wolicy hnizdyczow- 
skiej, 29. Włodziemircach, 30. Źyrawce:

z płacą wszędzie po 300 zł. wolnem 
pomieszkaniem i użytkiem 1 morga ogrodu 
(art. 16 ustawy z dnia 1 stycznia 1889.

B. przy szkołach filialnych:
31. Baliczach podróżnych, 32 Bere- 

żnicy królewskiej, 33. Iłowie, 34. Izydo- 
rówce, 35. Kijowcu, 36. Korczówce, 37. Lu- 
tynce, 38. Łyskowie, 39. Międzyrzecach, 
40. Młyniskach. 41. Obłażnicy, 42. Prote- 
sach, 43. Tarnawce, 44. Uściu, 45, Zuraw- 
kowie ;

z płacą wszędzie po 250 zł. wolnem 
mieszkaniem i użytkiem 1 morga ogrodu.

Językiem wykładowym w szkołach 
wymienionych pod 1, 2, 5, 8, 23, 25, i 3 9  

jest język polski, w szkole 20. język nie­
miecki, w szkole 22. polskoniemiecki a we 
wszystkich innych język ruski.

Z pomiędzy kandydatów ubiegających 
się o posadę w Mikołajowie pierwszeństwo 
mieć będą ci, którzy przy równej kwalifi- 
kaeyi i latach służby wykażą się kwalifi­
kacją do udzielania nauki śpiewu z nćt, 
tudzież nauki zręczności (slojd) i gim na­
styki.

Ubiegający się o posady te kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść podania należycie 
udokumentowane i w tabelę kwalifikacyjną 
zaopatrzone za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Żydaczowie w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 października 1890.

Podania nieudokumentowane należycie 
nie zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne 
lub opóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Zydaezów, dnia 15 września 1890. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

Kuratele.
L. 2933 (5926 2—3)

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia, iż ustanowiona tus. uchwałą z 10 
października 1882 1. 7530, kuratela nad 
uznaną za marnotrawczynię Ołeną Farmu- 
siewicz tus. uchwałą z 20 marca 1890 1. 
2933 zniesioną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 20 marca 1890.

L. 6073 Ł 1. (5928 2 - 3 )
T o m a s z  J a s t r z ę b s k i  z Trembowli zo­

stał sądownie uznany za marnotrawcę 
Kuratorem ustanowiono Macieja Ja­

strzębskiego z Trembowli.
C. k. Sąd powiatowy, 

irembowla, 10 sierpnia 1890.



L. 8969 (5927 2—3)
Dla uznanego marnotrawcą Grzegorza 

Łobody w Chorobrowie, ustanowiono w 
miejsce kuiatora Demka Hnidey kuratorem
Lucia Kostiuka.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 14 marca 1890.

L. 4127 (5980 2—3)
Dla głuchoniemej Anny Aleksandro- 

wiczowej, córki śp. Leona Aleksandrowicza 
z Wojnicza, ustanowiono Wincentego Króla 
kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy,
Wojnicz, 5 września 1890.

L. 32982 (5903 2—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uznał 

Adolfa Pollera, właściciela realności i hote­
lu w Krakowie, umysłowo chorym i ustano­
wił kuratorem jego dr. Michała Zieleniew­
skiego w Krakowie.

Kraków, dnia 5 września 1890.

Upadłości.
(5978 1—3) 

Wierzycieli konkursowych Jechla Gru- 
berga z Husiatyna, wzywam na dzień 25 
września 1890 o godz. 10 rano do biura 
sądowego na naradę nad sposobem zreali­
zowania wierzytelności masalnych i ozna­
czenia wysokości wynagrodzenia zarządcy i
zastępcy.

Husiatyn, 13 września 1890.
Komisarz konkursowy.
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unb ber 9łr. 48 ber 3eitfdjrift: „Katolicka 
Dalmacija" bom 7 Sluguft 1890 toegett beg 
Slrtifelg: „Jopet Bosna o Drn. Klaicu" nad) 
§ 65 a @t. &. unb beg Slrtifelg; „Glas ispod 
huma" in ber ©orrefponbenj „U Mostaru, 
22 Srpnja“ nad) § 800 ©t. @. berboten.

masza Krudzielskiego w Pilznie i temuż do­
ręczono rowyższy pozew wyznaczając do 
rozprawy ustnej termin na dzień i 6 pa­
ździernika 1890 o godzinie 9 rano.

Wzywa się tedy Stanisława Ziaję, aby 
ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebnych 
do obrony informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, w prze­
ciwnym bowiem razie możliwe złe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 16 lipca 1890.

31- 205 (5738)
SDag f. f. SretS* alg iJSrefjgertdjt in SBofjm* 

Setpa £)at mit bem Srfeitntniffe bom 23 Sluguft 
1890, 3- 5103, bte SBeiterberbreitung ber 9lr. 
67 ber fjeitfdjrift: „Slbtoeljr" megen be§ Slrti* 
felg; „©nie oorleftfe SBarnung" nad) beu §§ 
302 unb 303 ©t. ®. berboten.

$)ag f. f. ®rei$* alg ijkefjgeridjt in S5rup 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 18 Sluguft 1890, 
3- 3664, bie SEBeiterberbreitung ber 9tr. 33 
ber Seitfdfjrift: „SDujęer gettung" bom 16 Stu* 
guft 1890 toegeu beg Slrtifelg: „P. Siltn. 13 
Sluguft" uadj § 65 lit. a ©t. ®. berboten.

Wyroki prasowe.
3 . 203 _ (5693)

Sm Słamen ©einer SRajeftat be» fiaiferS!
2)ag f. f. Sanbeggericljt SBten alg fPrefj* 

geridjt l)ftt auf Slntrag ber £. 1- ©taatgantoalts 
fĄaft erfamtt, baf; ber Snljalt ber 9Zr. 653 
ber periobifdjen ®rucf jdjrift: „®er funge $tfe* 
rifi" bom 31 Sluguft 1890 in bem auf ber 
©eite 11 entbaltenen Slufja|e mit ber Ueber* 
fdjrift; „Sług ben S3riefett eineg beriibmten Yri* 
tiferg" feinem ganjen Snfjalte nad) baśi 9Ser= 
geben nacb § 516 ©t. begriinbe, unb eg
b)trb nacb § 493 ©t. D. bag SScrbot ber
SBetterberbreitung biefer ®rucffdjrift aug* 
gefprocben.

SSien, om 30 Sluguft 1890.

SDag f {. Sanbeggeridjt in ©runu bat mit 
i bem ©rfenntn. bom 22 Sluguft 1890, 3- 8404, 
| bte SBeiteroerbreitung ber 67 9łr. ber geitjdjrift: 
I ,Moravske Listy" bom 20 Sluguft 1890 
| megen beg Slrtifelg: „Odrocte yyroynani" 

na<| § 65 lit. a ©t. @. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg ^refjgericbt in ©palato 
bat mit bem ©rfenntntffe oom 9. Sluguft 1890,
3. 3576, bie SBeiteroerbreitung ber Sir. 62 ber 
Ijeitfdjrtft: „Naród" bom 5 Sluguft 1890 me* 
gen beg Slrtifelg: „Da se pohryatimo" nad) 
§ 300 ©t. ©. berboten.

SDag f. f. ®reig* alg ^refjgeridjt in SRobe* 
rebo bat mit bem ©rfenntniffe bom 22 Sluguft 
1890, 3- 2223, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 98 ber in fftoberebo erfdjemenben geitjdjrtft: 
„11 Baccoglitore" oom 19 Sluguft 1890 me* 
gen beg Slrtifelg: „Pro Patria" nad) § 65
©t. nerboteu.

Sm SRamen ©einer 2Rajeftat beg Saiferg!
3)ag ff. Sanbeggeridjt SBien alg ifkefige* 

rtcfji bat auf Slntrag ber tf. ©taatganmattfdjaft 
erfannt, bafj ber 3nf)alt: ber 91r. 17 ber 
bertobtfdben SDrucffĉ rift: „Hnberfalfd)te beutfdje 
SBorte" oom 1 ©eptember 1890 I. tn bem auf 
©eite 195 entbaltenen Slrtifel mit ber Sluf* 
fcf)rift: „,'pelgolanb, beutfdjeg Sanb" feinem 
gan^en Snfjalte nacb bag Sergeljen beg § 58 
o ©t. O.; II. tn bem auf ©eite 195—197 
entbaltenen Slrtifel mit ber Sluffd^riftt „2)er 
Słatioualigmug unb bie ©lertcalen" feinem 
ganjen Snfjalte nacb bag SSergefjen nacb § 
303 ©t. ®. begriinbe, unb eg mirb nacb § 498 
®t. ip. O. bag SSerbot ber SBeiterberbrei* 
^hng biefer 2)rucffĄrift au^gefprod^en.

SBien, am 30 Sluguft 1890.

&ag f. f. fianbeg* alg ijlrepgericbt in ®rai 
bat mit bem ©rfeuntniffe bom 15 Sluguft 
^°20, 3 . 12412, bie SBeiterberbreitung ber 
" r̂ - 32 ber 3 «tfcbrift: „©rajer S6odjenblatt“ 

av Sluguft 1890 megen beg Slrtifelg: 
SRadjt be§ gubentbumg" nad) § 302 @t. 

©• berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8263 (5985 1—3)

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Feć- 
ka Telepa, że Józef Ryba wytoczył przeciw 
niemu na dniu 25 lipca 1890 1. 8263 skar­
gę o zapłacenie 200 zł., oraz że do wnie­
sienia obrony termin na dzień 19 września 
1890 na godzinę 9 rano wyznaczono, a dla 
niego kuratorem p. adw. dr. Radomyskiego 
w Gorlicach ustanowiono.

Wzywa się więc Feóka Telepa, aby 
przed powyższym terminem z tymże kura­
torem się porozumiał, lub sobie innego za 
stępcę obrał, gdyż inaczej rozprawa z tym­
że kuratorem przeprowadzoną będzie.

Gorlice, 2 sierpnia 1890.

L. 8659 (5923 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Karola i Antoninę Górskich, że Mary- 
anna Górska wytoczyła przeciw nim i spól- 
nikom pozew o zniesienie wspólnej własno­
ści realności lwh, 637 gm. Bochnia i że 
termin do rozprawy ustnej na dzień 20 pa­
ździernika 1890 o godź. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Karola i Antoninę 
Górskich, aby na powyższym terminie albo 
osobiście stanęli, albo udzielili iformaeyi 
kuratorowi dla nich ustanowionemu adw. 
dr. Wciśle w Bochni pod rygorom skutków 
prawnych.

Bochnia, dnia 28 lipca 1890.

L. 34344 (5957 1—3)
C. k. Sądjkrajowy cywilny we Lwowie 

wzywa posiadaczy zaginionego wyciągu z 
rachunku bieżącego C. nr. 2953 na imię 
Stanisława hr. Tarnowskiego przez Bank 
krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
ks. Krakowskim we Lwowie wystawionego 
aby w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktem w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" po wyż opisany wyciąg 
z rachunku bieżącego C. nr. 3953 na imię 
Stanisława hr. Tarnowskiego przez Bank 
krajowy król Galicyi i Lodomeryi z W. ks. 
Krakows kiem we Lwowie wystawiony kwo­
tę 1212 zł. 59 et. wa. wynoszący tem pe­
wniej sądowi przedłożyli i swe prawa do 
tegoż wyciągu wykazali, ileźe w przeciw­
nym razie takowy za nieważny i umorzony 
uznany będzie.

We Lwowie, 16 sierpnia 1890.

wy drobiazgowej wyznaczony został termin 
na dzień 17 września 1890 o godz. 8 rano. 
Wzywa się zatem Abrahama Reicha, by na 
terminie tym osobiście się stawił, lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi Zygmuutowi 
Holcerowi c. k. notaryuszowi w Strzyżowie 
informacyę udzielił, ileźe w razie przeci­
wnym złe skutki z tego zaniedbania dla 
niego wynikłe sam sobie przypisze.

Strzyżów, 24 czerwca 1890.

L. 4798 _ (5742 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia Ludwika bar. Graeve 
z miejsca pobytu niewiadomego, że w sku­
tek skargi Fr. Seegera z dnia 24 sierpnia 
1890 1. 4798 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 850 zł. zpn. przeciw niemu wydany 
i równocześnie ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Chwalibogowi w Jaśle doręczony 
został.

WzyWa się zatem Ludwika bar. 
Graeve, aby kuratorowi temu potrzebnej 
do obrony informacyi udzielił, lub innego 
pełaomocnika sobie obrał, gdyż inaczej złe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisze.

Jasło, 31 sierpnia 1890.

fiat mit bem d r i. f  M gertc ljt tn sprag
1890 3 . 20176, 0Dn' l 2 J
97r. 32 ber 3 eitfd)rift ^ńeroerbrettung
Sluguft 1890 toegen bes ^ eIt
brif geuiHeton: ,0 to»  l 2 S k esm l“ * 5  
*>en §  63 unb 64 @t. berbotTn. " ^ 1

2)aS f. f. $rciź afó $refjgęrid&t in ^eiefien* 
berg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 19 gr„ 
guft 1890, 3 3 . 6337, unb 6338, bte SBeiter* 
berbreitung ber 5Rr. 15 ber 3 £i£fĄbift: „i)er 
Sreigeift" bom i 4 Sluguft 1890 megen ber 
Slrtifel: „Sluffig a. b. @lbe“ tn ber 9?ubrif 
„©ocialpolitifdje Otunbfdjau", banu „3n ber 
tn iJSrag erfdjeinenben „$>olitif“ lefen mir @e= 
«tiitj)lttf)e3 auź SReicl)enberg“ in ber Jlubrif 
.Socaieg", unb ber ©orrefponbenjen mit ber 
^ “ff^rift: „Srumau", „ISlbogen", „£epli|“ 
bnb „©ablonj" ttat^ § 300 @t. bann ber 
2 Sluflage berfelben Jlummer ber 3 eiif^r‘ft: 
„$>er fjreigeift" megen beź Slrtifel: „2Bo 
t£bft’l?" nad  ̂ § 305 ©. &. berboten.

al§ 5pre^geriĄt in Dl*
1 »oL mit bem ©rfenntniffe bom 19 Sluguft 

' <8- 8532, bie SBeiterberbreitung ber

L. 35852 (5800 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego, któryby posiadał książeczkę gal. 
kasy oszczędności we Lwowie nr. 26270 na 
500 z ł. na imię „Kaśka Hałas" opiewającą, 
aby książeczkę tę w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej tut, sądowi krajowemu 
p r z e d ło ż y ł ,  g d y ż  inaczej po upływie t e g o  
terminu książeczka ta za umorzoną uznaną 
zostanie.

We Lwowie dnia, 22 sierpnia 1890.

L. 8658 (5920 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia 

damia, niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Karola i Antoninę Górskich, że Mary- 
anna Górska wytoczyła przeciw nim i 
wspólnikom pozew o zniesienie w spó.ei 
własności realności lwh. 977 gm. kat. Bo-1 
chnia objętej i że termin do rozprawy u- 
stnej na dzień 20 października 1890 o 
godź. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Karola i Antoninę 
Górskich aby na powyższy termin albo oso­
biście stanęli, albo udzielili informacyi ku­
ratorowi dla nich ustanowionemu adw. dr. 
Weiśle w Bochni pod rygorem skutków pra­
wnych.

Bochnia, 28 lipca 1890.

L. 1305 (5911 1 - 3 )
Jego Ekseelencya Pan Prezydennt c. 

k. wyższego Sądu krajowego zamianował 
dla czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych w roku 1890 rozpoczyna­
jącej się na dniu 10 listopada 1890 o go­
dzinie 8 rano przy c. k. Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie Prezydenta tego sądu 
przewodniczącym, zastępcami radców Kami­
la Krafta, Jana Majeranowskiego, Jana 
Szankowskiego, Władysława Łuckiego, Kon­
stantego Starosolskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
Stanisławów, 10 września 1890,

L. 4579 /kqzi 1 q\r> i. o j  . (obol 1—3)
. powiatowy w Pilznie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Ziaję iż przeciw niemu i Mary- 
annie Ziaja wnieśli Adam i Katarzyna Dą­
browscy pozew de praes 23 maja 1890 1. 
3365 o oddanie w posiadanie części posia­
dłości objętej wyk. hip. 1. 120 księgi grun­
towej gminy Machowy w skutek czego usta­
nowiono dla niego kuratorem adw. dr. To-

L. 11480 (5817 1—3)
C. k, Sąd powiatowy w Rohatynie za­

wiadamia niniejszem Józefa Jaworskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
30 s tyczn ia  1890 1. 945 dlań na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie adw. 
pr. Lipinera ustanowił i temuż rzeczoną u- 
chwałę doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
W Rohatynie, dnia 21 sierpnia 1890.

L 9339 (5747 1—3)
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszem niewiadomych z życia
i miejsca pobytu Michała Bobrowskiego 
i Jana Daszkiewicza, że Jan Gromnicki 
wniósł przeciw nim oraz przeciw Skarbowi 
Państwa pod dniem 18 czerwca 1890 
i. 9339 pozew o zaintabulowanie wykre­
ślenia ze stanu biernego dóbr Łaskowiec 
kwoty 30 000 zł. na rzecz Michała Bo­
browskiego na karcie C. wyk. hip. 1. 270 
w. p. 1. dawniej Dom. 117 p. 270 n. 108 
on zaintabulowanej wraz ze wszystkimi 
nadzastawami, i że dla tychże pozwanych 
Michała Bobrowskiego i Jana Daszkiewicza 
jako z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych adw. dra. Łoszniow kuratorem, zaś 
adw. dr. Zarzycki zastępcą kuratora 
w tej sprawie ustanowiony został.

Wzywa się przeto pomienionych Mi­
chała Bobrowskiego i Jana Daszkiewicza, 
ażeby możliwe środki obrony do dni 90 
wnieść się mającej kuratorowi podali, lub 
by sądowi innego zastępcę wskazali, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta będzie z ku­
ratorem przeprowadzoną.

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1890.

L. 3859 (5980 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Ratyna te pod dniem 19 maja 1890 
do 1. 3859/c. Abraham Segelschifer wniósł 
przeciw niemu skargę o uznanie własności 
i oddanie w posiadanie realności w. h. 1. 
365 gminy katastralnej Rudnik objętej na 
który termin do rozprawy ustnej na dzień 
18 października 1890 o godz. 9 przed po­
łudniem wyznaczono i dla pozwanego ku­
ratorem Nusima Beera dw. im. Goldberga 
z Rudnika ustanowiono.

Wzywa się zatem Josla Ratyna aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił lub innego za­
stępcę Sądowi wskazał, iDaczej skutki tego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 22 maja 1890.

L. 15557 (5799 1—3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem na skutek prośby Ekspozytury 
c. k. Prokuratoryi skarbu w Krakowie 
imieniem wys. skarbu loteryjnego posiada­
czy rzekomo zagubionych obligaeyj inde- 
mnizacyjnych Galicyi zachodniej lit. A. 
Nr. 3359 na 450 zł. m. k. i Wielkiego 
ksfęzstwa Krakowskiego Nr. 57 na 50 zł. 
m. k. na kaucyą Jakóba Mandla b. kołek- 
tanta loteryjnego w Podgórzu zawinkulo- 
wanych aby te obligacye w przeciągu roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej Ga­
zecie lwowskiej tut, sądowi tem pewniej 
przedłożyli, ileże po bezskutecznym upły­
wie tego terminu obligacye powyższe na 
ponowną prośbę proszącej za nieważne zo­
staną uznane.

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1890.

L 32680 (5801 1 - 3 ;
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę 
„Steinbruch et Brunner dzierżawa browaru 
piwnego w Dzikowie starym i propinacyi 
w Moszczanicy w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych wpisano i przy takowej 
uwidoczniono ż e :

1) spólnikami jawnymi tej spółki są: 
Józef Steinbruch dzierżawca folwarku 
i Mojżesz Brunner również dzierżawca fol­
warku w Moszczanicy obaj tamże zamie­
szkali, że:

2) firma spółki opiewa „Steinbruch 
et Brunner dzierżawa browaru piwnego 
w Dzikowie starym i propinacyi w Moszcza­
nicy" i że siedzibą spółki jest Moszczanica 
że dalej:

3) spółka ta rozpoczęła swoją dzia­
łalność z dniem 10 lipca 1889 wreszcie że:

4) firmę spółki podpisują ważni tylko 
wyżwymienieni spóluicy i tylko razem, 
umieszczając pod takową własnoręczne swe 
podpisy „J. Steinbruch" „M. Brunner".

We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1890.

L. 5317 p T  r (5795 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Abrahama Reicha który ma obecnie 
przebywać w Ameryce, że Jakób Hagel 
wniósł przeciw niemu pozew dnia 23 czer­
wca r. b. 1 3850 o zapłacenie kwoty 
25 zł. wa. zpn. w skutek czego do rozpra­

L. 1855 (5767 1—3)
Podpisany Bąd powiadamia z miejsca 

pobytu niewiadomego Tomasza Lozańskiego 
że dla niego ustanowiono kuratora ad ac- 
Iiijoj dra. Flakowicza adwokata w Sanoku 
w celu doręczenia mu uchwały tabularnej 
z dnia 27 paźdz. 1887 1. 2175 wedle której 
parcela gruntowa 3185 przestrzeń 85 kwad. 
sąż. zajęta pod kolej państwową na podsta­
wie układu o wykupno z 19 sierpnia 1886 
z wyk. hip. 202 gminy Aarszyn na imię 
masy spadkowej Jana Lozańskiego zapisa­
ną zostanie w swoim czasie wyłączoną 
i na rzecz galic. kolei transwersalnej zain- 
tabulowaną.

C. k. Sąd powiatowy md.
Sanok, 28 lutego 1890.



L. 4081 (5982 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wPilznie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryannę z Jaroszów Augustynową, że prze­
ciw mej i innym spadkobiercom po Toma­
szu Jaroszu, wniósł Jan Jarosz, syn po Woj­
ciechu, pod dniem 25 czerwca 1690 1. 4081 
pozew o uznanie i zniesienie współwłasno­
ści ciała hipotecznego i wyk. hip. wJawo- 
rzu górnym z parcel grunt 1. kat. 251/1, 
251/2, 255/2, 255/3, 255/6, 260, 263 i 602

checkiego lwowskiego z dnia 8 czerwca 
1797 sekwestracyi dochodów części dóbr 
Nakła na rzecz Bazylego Wysoczań^kiego 
przeciw Michałowi Pawłowskiemu o sumę 
przyznaną w kwocie 900 zł.

5) jak poz. 9 karty C. zaintabulowane 
pod dniem 19 marca 1798 na mocy doku­
mentu przez Michała Pawłowskiego dnia 8 
lutego 1797 zdziałanego, prawo zastawu 
dla sumy 2000 zł p. na rzecz Antoniego 
Szornel wraz z 6°/0 odsetkami od dnia 24j

się składającego, tudzież, że na takowy je- j stycznia 1800 roku bieżącymi 
dnoeześnie termin do rozprawy na dzień 24 i Na prośbę Jakóba i Lei małż. 
września 1890 godzinę 9 rano w tutejszym j Schwarzów w 4. kwietnia 1890 do 1. 4461 
sądzie wyznaczono, dla niej zaś Tytusa j wzywamy niniejszem wyż. wymienionych 
Bujnowskiego, c. k. notaryusza w Pilznie, j  wierzycieli, tychże spadkobierców lub nra-

z pozostawieniem ustnego kadycylu, którym
należącą się jej pretensyą dzieciom Anto­
niemu Grydykowi i Maryannie Kilarowej 
przekazała.

Wzywa się zatem Wojciecha Grydyka 
by , w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
zgłosił się u Sądu tutejszego celem obję­
cia spadku, gdyż inaczej rozprawa z usta­
nowionym dlań kuratorem Józefem Kaczo­
rowskim i z resztą spadkobierców przepro­
wadzoną zostanie.

Rymanów, dnia 16 czerwca 1890.

j j u j n u n o w     J  ----- ' _ -----------------1 I ”  r- ~  • • ) I

kuratorem ad actum ustanowiono, i wzywa j wonabywców z życia i miejsca pobytu nie- J J 0 I1 1 G S 1 6 II1 8 j D r V W 8 ju I lG t
ia  hv nrzed DOWVŻszvm te rm in em  te m u ż  ku- i w iadom veh. ażeby z ro szczen iam i do r>o- J . J  'ją, by przed powyższym terminem temuż ku 
ratgrowi środki do swej obrony potrzebne 
dostarczyła lub innego obrońcę swych praw 
ustanowiła i o tem sąd tutejszy zawiado­
miła, gdyż w przeciwnym razie złe skutki 
sama sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, 25 czerwca 1890.

L. 10378 (5746 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Williama Stengel i Ludwika 
Schwarza z życia i miejsca pobytu niezna­
nych że Wanda hr. Dembińska właściciel­
ka dóbr Rogi przez adw. p. dra. Doliń­
skiego przeciw nim wniosła pozew do po­
stępowania pisemnego o uznanie kotraktu 
z daty Przemyśl 14 kwietnia 1888 do 1. 
rep. 8641 za rozwiązany i wykreślenie 
z dóbr Rogi dawniej wh. 1. 1007 objętych 
praw z tego kontraktu wedle karty 1. 54 
i 55 intabulowanych z prośbą o zanotowa­
nie sporu w księdze gruntowej któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 16 sierpnia 1890 
1. 10378 zadość uczyniono.

Oraz postanowił Sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. dra, Wł. Czaj­
kowskiego z zastępstwem p. dra Hillela 
i poleca pozwanym ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumieli lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy 
pisać będą musieli.

Przemyśl, 16 sierpnia 1890.

wiadomych, ażeby z roszczeniami do po­
wyżej wymienionych wierzytelności hipo­
tecznych w przeciągu jednego roku a naj­
później do dnia 1 maja 1891 w tutejszym ¥ n m p  KITPSR 
Sądzie zgłosili się, gdyż inaczej na żąda- JAUlłocb
nie Jakóba i Lei małż. Schwarców obe­
cnych właścicieli dóbr Nakło dozwolone 
zostanie umorzenie i wykreślenie wpisów 
tychże.

C k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 10 kwietnia 1890.

z d. 1 października br. 
Wojskowy Za­

k ła d  naukowy, Lwów, ul. Aka­
demicka 8. Tamże: Biuro informacyjne 
w sprawach wojskowych. 5841

L. 6611 (5700 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych tabularnych współwłaścicieli m a­
jętności Krynica część III. Jana Krynickie­
go, Juliannę Krynicką i Maryannę Orze­
chowską, że z powodu prośby Berła i Ity 
Baekenrothów o przyznanie wynagrodzenia ; 
za prawo propinacyi w tej majętności usta- i 
nowiono im kuratorem p. adw dr. Fiterui- 
ka, z którym rozprawę na prośbę tę przed- 
sięweźmie się.

Sambor, 22 lipca 1890.

j sm
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1 jud* l’rzyśróbowa>>ia jak 
n iem niej uży-
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najtan ie j  u

S .  B e r g e r a
w W iedniu . B rau u erstrasse , 1

L.

L. 29915 (5798j l —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem posiadacza rzekomo zaginionej
obligaeyi indemnizacyjnej 
dniej Nr. 5310 lit. A. z dnia 1 listopada 
1853 opiewającej na 200 zł. m. k., a win- 
kulowanej jako kaucya służbowa Marcelego 
Wiśniowskiego, c. k. adjunkta urzędów po­
datkowych i oprocentowanej począwszy 
od 1 maja 1873, aby w przeciągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni, licząc 
od dnia trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej, obligacyę tę tem 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożył 
i prawa swe do jej posiadania tem pewniej 
wykazał, ileże w razie przeciwnym po 
upływie powyższego terminu obligacja ta ­
kowa na żądanie domagającego się amor- 
tyzacyi jako umorzona uznaną zostanie.

We Lwowie, 19 lipca 1890.

7335 (5884 2 - 3 )
C, k Sąd powiatowy w Brzozowie i 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- j 
tu Michała Kudłę po Franciszku, że w spo- j 
rze drobiazgowym Michała Kudły po Janie j 
przeciw niemu o 35 zł wa. ustanowiony i 
zosta dla niego kurator w osobie p. E m ila! 
Witkiewicza kandydata notaryalnego w j 
Brzozowie i do rozprawy wyznacza termin 
na 10 grudnia 1890.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
kuratorowi wszelkie środki obronne podał 
'ub też innego pełnomocnika ustanowił

'  t m o g  i
feslawskie kuracyjne, codziennie świeże, 
otrzymuje i najstaranniej opakowane roz­

syła handel

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Maryacki L. 7. 5373

Galicyi fcacho 1 gdjyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania

L. 4461 (5853 2 - 3 )
W stanie biernym część Y. dóbr Na­

kło wyk. hip. 1 571 księgi gruntowej dóbr 
tabularnych tut. obwodu objętej, znajdują 
się następujące wniesienia hipoteczne:

1) jak B. poz. 2. zaintabulowane pod 
dniem 14 lipca 1785 w skutek intymatu 
c. k. Sądu szlacheckiego we Lwowie z 30 
czerwca 1785 na rzecz Bazylego Błażew- 
skiego egzekucyjne prawo zastawu sumy 
2000 zł. p- wyrokiem w Sądach ziemi 
Przemyskiej dnia 19 listopada 1785 wyda­
nym przeciw Michałowi Pawłowskiemu 
i Janowi Górskiemu wygranej.

2) jak poz. 3 karty C. zaintabulowa- 
no pod dniem 10 listopada 1785 sumę 
1500 zł. p. na mocy kontraktu między Mi­
chałem Pawłowskim i śp. Piotrem Biel­
skim w Nakle dnia 12 lutego 1779 zdzia­
łanego tejże części Nakło Górszczyzua zwa

p źypisze
Brzozów, 30 sierpnia 1890.

L. 20650 (5960 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Anto­
ni Wieniawa Długoszowski c. k. notaryusz 
w Sołotwinie w skutek przyzwolonego re­
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 26 czerwca 1890 1. 8045 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Cieszanowie z dniem 15 września 1890 z 
urzędowania w Sołotwinie ustępuje a dnia 
20 września 1890 urzędowanie w Cieszano­
wie obejmuje.

Lwów, dnia 9 września 1890.

L.

Winogrona lecznicze
z B a d e n  I V os I mi

słodkie i dojrzałe po zł. 2 50 kosz 
5 klgr., franko do każdej stacyi za 

pobraniem pocztowem
ANTONI RIESS

B a d e n  pod W iedniem .
5723

Potrzebny starszy bezżenny 
ekonom do Czercza, poczta 

Rohatyn. 5783

J  t a w y i
5 kilowy worek opłacony do każdej poczty 

Austro-Węgier za z ł .  »  poleca

K A R O L  B A Y E R
we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11

Pod gwarancyą
Nie ma nic lepszego nad

francuską masę
do zapuszczania miękkich 

i twardych podłóg
jedyny skład

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18.
W  A ndrychow ie p A. P u k a lsk i, 

p. Juliusz, S ch n itze r,
„ B iałe j koło B liska p. F r . Schiee, 

p E m ;! K ruppa,
„ B ielsku p. Sam uel Steffan,
„ B o d n i  p. J  M ichnik,

pani F . Górska,
„ Chyrowie p. F . S trzeleck i,
„ D em biey p. J . B ros,

p. S tan isław  Serednieki,
„ Jaśle  p. Ignacy  K ow alski,
„ Ja ro s ław iu  pkui M. Pospiech, 

p. K. Z abłotny, 
p. O. S trassberg .

„ Kam ionce strum iŁ w ej p. J . Sklenka,
„ K ałuszu p. Ksaw ery Z is r ia ,
„ K ętach p. K arol Z akrzew ski,
„ Kolbuszowy p F . Goldam er,
„ Kołomyi p. S anisław  Rom anowicz,
„ Krakowie p, F r, L enert,

p, P io tr Jadow ski, 
p . M ichał K a ra ś , 
p. J .  Kosz,
p. N a g e l, 5895
p. Rom an D robner, 
p. Józef Sklarezyk,

„ Krzeszow icach p  J a a  Sauak,
„ L eżajsku p, S. P o m eran z ,
„ Lisku p. R. B arański,
„ Łańcucie p I  C etnarski,

p. G abryel B ałuclńsh i,
„ M ielcu pani I. F iu tow ska,
„ Moderówee p. W ł. G o r i ,
„ Nowym Sączu I. K osterk iew icza wd. nast. 
„ Oświęcimie p. S t-n . Dołkowgki,
„ P rzem yślu pp. L udkiew icz i sp.,
„ Radom yślu koło D em biey W .B artoszyńsk i, 
„ Sanoku p. A. D zuganow ski,
„ Samborze p B ronisław  M ański, 

p. Bro isław  Żuław ski,
„ Sieniaw ie p. M. E ngel ber z,
„ Stanisław ow ie p W. W aldek ,
„ T arnow ie p. T . Seharf,

p. A. M iildner i Sp 
p. S. S/,»jna,

„ T arnopolu  p. T. R ozuiuiław ski,
„ U -tizykaeh  p an i W . R utkowska,
„ W adowicach p I. Pobi, . w w a  

- p. A. Keiner,
„ Złoczowie p J . K ordecki.
„ w Żywcu p A iek -an d ar W aniek,
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

Ogłoszenie. 5872

Firma

8055 • (5682 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce

strumiłowej podaje do wiadomości że do 
spadku po śp. Marcinie Mazur, zmarłym 
w Obydowie I ) lutego 1884 z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z 9 
grudnia 1883 powołanym jest między inne- 
mi także Władysław Bykalski i Piotr By- 
kalski.

Sąd nie znając miejsca pobytu tycbże A
wzywa ich aby w przeciągu jednego r o k u j ą
licząc od dnia ogłoszenia w tym Sądzie 
swe oświadczenie do spadku wnieśli ina­
czej pertraktacya spadkowa z kuratorem 
Janem Adamowiczem dla nich ustanowio­
nym przeprowadzoną zostanie

Kamionka str. dnia 8 sierpnia 1890.

do m alow ania drzwi, okien, sztachet, bram , 
sprzętów  ogrodowych i gospodarczych, da 
chów i t .  p . um iejętnie i fachowo sporządzone, 

zupełn ie do użycia gotowe.

P endzle, szczotki i wszelkie po­
trzeby malarskie i lakiernicze.

Farby do fasad
w 36 kolorach z przepisem użycia

poleca

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 13.
Skład fabryczny farb, pokostów, arty­
kułów^ gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki i próbki fa rb  na źądaniei wysyłam 

odwrotnie. 2767

Lux“ Dr. Borkowski
w Krakowie, Zacisze L. 5 i 7

umieścić p ragnie ogłoszenia we w szystkich ka len ­
darzach , rocznikach itp . w językach: polskim  i ru - 
sińskim , w zględnie w niektórych niem ieckich w kraju, 
na  Bukowiuie lub Królestw ie wychodzących. O ferty 
uprasza się adresow ać „L ux“-Borkow ski, Kraków, 
Zacisze 5 i 7 K antor główny.

Firma „Lux“ poszukuje agentów i za­
stępców w całej Galicyi, Bukowinie i Król. 
Polskiem do rozsprzedaży maszyn do szycia 
nożnych, ręcznych, rodzinnych, przemysło­
wych i fabrycznych. — Jedyna firma hur- 
towna w Polsce; ceny o 30 do 60 prc. ni­
żej jak dotąd, n. p.

Nożna oryg. S ingera A , 5 la t poręki, gotów­
ką 30 zł., ze szka tu łą  32 zł. „Tytani*" kraw iecka 
lub szewska (S ingera) cena 65 do 75 zł. gotówką, 
także na  ra ty  i n a  kredyt.

Agenci na każdy powiat szukani. Z g łaszać  się 
L ux -Borkow ski, K raków , Zacisze 5  i 7.

15243 (5883 3—3)
C. k. Sąd powiat, m. dlg. w Tarno- 

nej tudzież drugiej Wysoezańszczyzna zwa- polu ogłasza, że Joanna Scbifferman prze- 
nej, dotyczącego, w aktach ziemskich , ciw Meni Racker i Józefowi "  
w Przemyślu dnia 8 marca

Przeszło  S Z E Ś Ć D Z IE S IĄ T  LA T PO W O D ZEN IA  św iadczą o skuteczności leczenia k a ta r ó w ,  re u m a ­
ty z m u , i r r y ta c y j  p ie rs io w y c h , b o le śc i, z w ic h u le ó , ra n ,  o p a rzeń , n a g n io tk ó w , o d g n io tk ó w  p o m ięd zy  

p a lc am i i  o d m ro żeń . W e wszystkich aptekach. (W ym agać własnoręczny p o d p is)  5524

Racker o 164
z 1799 robu-

rowanego z odnoszącą się do tej intabula- 
cyi pozycyą, a mianowicie: jak poz. 4 kar­
ty C. z uskuteeznionem dnia 19 kwietnia 
1786 roku zanotowaniem, że subhastacya 
części Nakło jakimkolwiek prawem przez

Meni Racker 
zł. 95 ct. wa. zpn. pod dniem 15 lipca 
1890 1. 14472 wytoczyła i że termin do 
rozprawy sumarycznej w tut. sądzie na 
dzień 8 października i890 o godz. 9 z ra­
na wyznacza i że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Rackera ustanowiono p.

fc""

przegrywającego Michała Pawłowskiego po- adw. dr. Schwarza kuratorem z zastępstwem
. - ”  • ’ TT 1 . .1_  D w . i  i - - - - - - - - - - - - - -   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _siadanycb na rzecz wygrywającej Heleny 

Bielskiej przeciw Michałowi Pawłowskiemu 
zarządzoną została.

3) jak poz. 5 karty C. zaintabulowane 
pod dniem 12 kwietnia 1786 prawo zasta­
wu sumy 3000 zł p. przez Michała Pa­
włowskiego jako posag żony jego Katarzy­
ny z Horodyńskich na wszystkich częściach, 
a w szczególnej na częściach wsi Nakło 
z dokumentu dato Nakło dnia 15 stycznia 
1784 ubezpieczonej.

4) jak poz. 8 karty C. uskutecznione 
pod dniem 24 czerwca 1797 zanotowanie 
zarządzonej poleceniem c. k. Sądu szla-

Bindera i pierwszemu pozew f| 8*fliptonp. adw. dr. 
doręczono.

Wzywa się Józefa Rsckera, aby mia­
nowanym kuratorom informacyi udzielił, 
albo innego zastępcę pewnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

Tarnopol, dnia 24 lipca 1890.

10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe
z.n niezrów nane wyroby

kosm etyczne i toaletowe.
A  n l t i l t f k t f s f  i  Ż aden a rty k u ł toaletowy nie może ryw alizow ać pod wzgle-

o f c  * - *  “  M  u n  B R  Sj  ą . B skutku i  dobrcei z A u tileu tilią . _ Srcdek ten  otrzym any
■z odświeżających snbstaucyj, usuw a w krótkim  czasie piegi, plam y w ątrobiane, blizny itcL, nadaje 
eerze świe-.oą b iałość, świeżość i dedkatność . — Cena 3 z ł., opakowanie 20 < t.

włosom siwym i wypłow iałym  po k ilkak ro tnem  użyciu przyw raca piękny 
kolor. Pi l i p t i u  aie farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, które pod wpły- 

^  wem tego znakom itego śro łka  odzyskują pierw otną barwę, miękośó i połysk. — Cena flakonu

( 3

a 1 zł. 50 et., opakowanie 2 ,! ct. _

'«! Pomada chino-tamnowa w°t* L  F!'
Słoik  1 zł. 5u c t., z opakowaniem  15 ot. więcej.

L. 2284 (5713 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia nieobecnego Wojciecha Gry­
dyka, iż matka jego Katarzyna Grydykowa 
zmarła 25 stycznia 1 8 8 8  w Rymanowie

eciw wypadaniu 

6359

¥
i

dyż gdyby nie skutek  paó- 
P ilśzak , D uszatyn.

L  888. Za pomadę ch ino -t-n inow ą serdeczne dzięki składam ,
3ki 'j  pomady, byłbym zupełnie wyłysiał.  W ład y s ł

J A N  I H  N A  T O  W I C  Z
Skleny własne: we Lwowie uL Kopernika L. 3 ' ul- Halicka rog Wałowej L. 

‘ w Krakowie Sukiennice L. 20. * Czernmwcach Ryaek L. 2.

—  ■;." T T » S # S » a

25

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


